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P a rtii Robotniczej

0 70 dni przyspieszy załoga \  
Mostostalu montaż pierwszego 
wielkiego pieca Nowej Huty

Na fali podejmowanych od ; Kombinatu. Przewiduje ono bo- 
szeregu dni przez budowniczych j wiem przedterminowe wykona- 
Nowej Huty setek 'indyw idua!-' nie montażu ponad 1400 ton 
nych i zespołowych zobowią- j konstrukcji przy równoczesnym 
zań zrodziło się niezwykle do- j przedterminowym rozpoczęciu 
niosłe, ambitne postanowienie.
Oto załoga przedsiębiorstwa 
montażu konstrukcji przemysto 
wych „Mostostal“ , wznosząca 
potężny rejon wielkich pieców 
Kombinatu, w oparciu o zobo­
wiązania załóg wykonujących | 
poszczególne elementy dla wiel- j żłiwi wcześniejsze rozpoczęcie j 
kich pieców,. przyrzekła przys ! robót szamotowych w wielkim

C E N A  20 g f

robót montażowych trzech in­
nych obiektów zakładu wielko­
piecowego, tj. hali lej niczei, 
estakady zasobników i dźwigu 
portalowego na składowisku 
rudy.

Realizacią zobowiązania urno-

kopa ln i im . Stalina zastosowano 
nowy, szybkościowy system 
w ybieran ia  ścian węglowych

Doniosłe usprawnienie Henryka Błaszczyka i Romana Gałęziowskicgo

1C mieście: qdzie tył i prarnwał KnperniU

pieszyć montaż pierwszego pie- piecu ' nagrzewnicach dmuchu 
ca o '70 dni. ’ Pozwoli także ria szybsze roz-

Podjęte przez załogę „Mo- J poczęcie robót montażowych 
stostaiu“  zobowiązanie ma o- j przy drugim wielkim piecu, 
grornne znaczenie dla budowy! (PAP)

Załoga oddziału II kopalni 
im. Stalina zastosowała nowy 
sposób szybkościowego wybie­
rania ścian węglowych w po 
kładach średnich i wysokich 
według systemu opracowanego 
przez głównego mechanika ko-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )
wym, wysoką wedajność na wę- ! Siedlecki, Szulc, Bugajski i ir t-1 pozostałym oddziałom wy do 
glu: 27—30 ton na jedną ro- ] ni jednogłośnie twierdzą, że sy- ; bywczym. Transportery te

palni im. Stalina, tow. Henry 
ka Blaszczyka oraz kierownika 
robót górniczych, tow. Romana 
Gałęziowskiego

Górnicy pracujący tym syste­
mem i—, systemem „Be - Ge“ , 
jak go nazwano od pierwszych 
liter nazwisk racjonalizatorów

przeglądem  dorobku ku ltu ra l IiegO | gaóizacji pracy i mechanizacji
załadunku — niespotykaną do­
tychczas w przemyśle węglo-

Obchody Święta Ludowego — 
! dorobku ki 
wsi polskiej

(f) Tegoroczne Święto Lu­
dowe było dniem tysięcy naj­
rozmaitszych imprez artystycz 
nych i radosnych zabaw ludo­
wych.

Występy artystyczne i spor-

Wszędzie wielkim powodze­
niem cieszyły się kiermasze i 
loterie książkowe. Większość u- 
czestników Święta wróciła do 
domu z książkami, wśród któ­
rych obok dzieł z literatury i 
pięknej, było wiele książek

boczodniówkę.
System „Be - Ge“  oprócz 

wysokiej. wydajności pracy ce­
chuje również olbrzymia kon­
centracja robót górniczych oraz 
maksymalne wykorzystanie u 
rządzeń transportowych. W 
wielkim stopniu zwiększa się 
przy tym bezpieczeństwo pra­
cy, zmniejsza się o 40 proc. 
zużycie materiału wybuchowe­
go.

Systemem tym załoga oddzia­
łu II kopalni im. Stalina pracu­
je iuż od 20 kwietnia br.

Najlepsi brygadziści, do­
świadczeni górnicy, jak tow.

za-
stem ten jest najlepszy z wszy-; projektowane przez tow. Bla- 
stkicli dotychczas stosowanych ; szczeka są niezbędne dla za- 
w kopalni. stosowania nowego sposobu wy-

Cała załoga kopalni im. Sta- dobycia, 
lina z napięciem śledzi wyniki Wielkie znaczenie systemu 
pracy górników oddziału I I . ; „Be - Ge" polega na tym. że 
Czołowy aktyw kopalni codzien może on bvć zastosowany nie
nie informuje się w komitecie 
partyjnym o wynikach osiąga­
nych przez brygady Jałowieckie­
go i Pajdy, które pierwsze roz­
poczęły pracę tym systemem. 
Dyrekcja i komitet partyjny 
stale są zasypywane prośbami 
o dostarczenie wprowadzonych 
na oddziale II krótkich 6- 
metrowych transporterów —

tylko w warunkach oddziału 
względnie całej kopalni im. 
Stalina, ale na wielu ścianach 
szeregu kopalń. System ten o- 
twiera przed przemysłem węglo- 
wvm nowe poważne możliwości.

O . M .

(Czytaj na str. 3 artykuł pt. | 
..Nowy system wybierania \ 
ścian w kopalni im. Stalina")

IV  Z jazd  Z w . Zaw. N a u czyc ie ls tw a  Polskiego 
za ko ń czy ł o b ra d y

towe stały się wielkim przeglą- j mm-ksíslowskich oraz fachowo 
wsi, świadectwem olbrz.y-! rolniczych. _Np. « ^ t n ic y  ob-

I *
Towarzvs/, Bierni pierwszym delegatem nauczycieli na 1H Kongres Związków Zawodowych Jj§g|gg¡

!\IC WSI, b W Id lltU  VV Ci 11 i Z»* 7 i . . . <«.. • ; 1 ,, c\  r \ w  ls rvo n <1
i ich wyników, jakie przyniosła j chodow Święta U dpw tg  o  na 
vvolueja kulturalna na wsi ! Dolnym Mąsku za^up.ł — jak 

:ie było takiego obchodu. | ^  hcza P ? "? !, L°?,

dem dorobku kulturalnego pc 
skie 
m 
ro
N ie by
gdzieby nie wystąpił zest-ól 
świetlicowy, a na większo 
ści obchodów było po k il­
ka zespołów zarówno wiej­
skich jak i robotniczych, któ­
re przybyły na wieś wraz z 
ekipami z fabryk i zakładów 
pracy. W woj rzeszowskim np 
na obchodach Święta Ludowo* 
go wystąpiło 136 zespołów ar 
tystycznych, w woj, białosto­
ckim—60 zespołów, w woj. nyd 
goskim urządzono 262 występy 
artystyczne, w woj. poznań 
skim — 486. W czasie zabaw 
na obchodach Święta w Wielko 
polsce przygrywały 154 orkie­
stry dele i smyczkowe.

książek, a w woj. krakowskim 
ponad 21 tys.

Jeszcze nigdy na wsi nie od­
byto się w jednym dniu tyle za­
wodów i pokazów sportowych, 
co w dniu tegorocznego Święta 
Ludowego Wzbudzały one po­
wszechne zaciekawienie, gro 
madząc setki i tysiące widzów 
Np. w Wieikopofsce uc/estmcy 
Święta oglądali 1.95 imprez 
.portowych, w woj. krakow­
skim ok. 120 imprez. W woj. 
łódzkim, w urządzonych na 45 
ibchodach Święta pokazach 

sportowych wystąpiło ponad 
!4()0 sportowców wiejskich z 79 
LZS-ów. (PAP)

P rzyffo łow iijim  do 
M ięd zyn aro d o w eg o  D n ia  D ziecka

1 czerwca na całym święcie | jaką są one otaczane przez 
obchodzony jest Międzynaroda* j Rząd i Partię — przez cały na 
wy Dzień'Dziecka. W całym | ród. (PAP) 
kraju trwają intensywne przy

(f) W dn. 24 hm. zakończył w 
Warszawie dwudniowe obrady 
IV Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Przedstawiciele 180 tysięcy 
pracowników oświaty i nauki 
wśród długotrwałej, owacji wy­
brali Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady M in i­
strów — Bolesława Bieruta 
pierwszym delegatem Związku 
na I i i  Kongres Związków Za­
wodowych. Uczestnicy Zjazdu 
wystosowali list, w którym pro 
sza towarzysza Bieruta o przy­
jęcie wyboru.

W czasie dwudniowych obrad 
uczestnicy Zjazdu szczegółowo j cielskich i młodych kadr nau

Związku w jeszcze większym 
stopniu niż dotychczas. Wyni­
ki te bowiem—pomimo pewnych 
postępów — są jeszcze nie­
współmierne z ogólnym rozwo­
jem i potrzebami kraju w za 
kresie przygotowania kadr rea 
lizatorów planów narodowych 
Uczestnicy obrad podkreślali 
konieczność upowszechnienia 
przez organizacje związkowe 
nowoczesnych metod naucza­
nia, doświadczeń przodujących 
nauczycieli oraz doświadczeń 
przodującego szkolnictwa ra­
dzieckiego. Wskazywano też na 
konieczność otoczenia większą 
opieką młodych kadr nauczy-

przeanalizowali dwuletnia pra­
cę ZZNP.

kowych.
W czasie obrad wskazywano,

Wiele uwagi poświęcono pra- ¡że samokształceniem ideotogi

Obrady wykazały, że szerokie 
rzesze nauczycieli pracujących 
na Wsi biorą żywy udział w 
pracy nad rozszerzeniem i u- 
mocnieniem ruchu spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Wskazano 
przy tym na konieczność zacie­
śnienia i pogłębienia współ­
pracy nauczycielstwa z organi 
znojami społecznymi działają­
cymi na wsi, w szczególności 
zaś otoczenia opieką wiejskich 
kół TPPR.

Zjazd omówił też sprawy by­
towe nauczycielstwa. . Podkre­
ślano, że uchwały Prezydium 
Rządu zapewniły nauczycielom 
bezpłatne mieszkania w miej 
scowościach liczących do 2 ty­
sięcy mieszkańców oraz uła­
tw iły zaopatrzenie nauczyciel­
stwa w opał i artykuły pierw

ey Związku nad podniesieniem j t znym objęto ponad 140 tysię- j szej potrzeby. Zwrócono uwagę
aa konieczność większego zairi 
teresowania ZZNP sprawą peł­
nego wprowadzenia w życie 
uchwał Prezydium Rządu 

W podjętych uchwałach Zjazd 
wezwał wszystkich członków 
ZZNP, a"bv kierując się wyty 
czńymi V III Plenum KC PZPR

poziomu nauczania i wychowa- j cy członków Związku. W Wie­
n ia w  szkolnictwie wszystkich, lu jednak przypadkach ssamo- 
typów. Wskazywano, że walka J kształcenie ideologiczne ’ trak-' 
o lepsze wyniki pracy dydak- i towane jest jeszcze zbyt for- 
tycznej i wychowawczej powin- j matnie i że nie zostało dotych- 
na stać się przedmiotem zain ¡czas należycie wzmocnione in­
teresowania aktywu związko j nyrm formami pracy ideowo- 
wego i wszystkich członków i wychowawczej.

oraz wskazaniami XI Plenum ; 
CRZZ, wzorując się na boga- j 
tych doświadczeniach radziec­
kich nauczycieli, wytrwale pod­
nosili poziom swej pracy.

Uczestnicy Zjazdu wystoso­
wali serdeczny list do nauczy­
cieli radzieckich. Wysłano też 
list do Biura Wykonawcze­
go Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich w 
Wiedniu z zapewnieniem, że 
nauczyciele polscy wciąż wzma­
gać będą walkę o pokój i po­
stęp.

Na zakończenie obrad doko­
nano wyboru Zarządu Główne­
go ZZNP oraz delegatów na l i i  
Kongres Z w. Zaw.

Przewodniczącym ZZNP wy­
brany został ponowni? poseł 
Eustachy Kuroczko, wiceprze­
wodniczącym — Stanisław 
Mach, sekretarzami: Tadeusz 
Wysocki i Marian Szymański, 
członkami prezydium: Helena 
Witkowska. Ferdynand Herok 
Aleksander Merker, Stefan Po­
kocha, Antoni Rajkiewicz, Ma­
ria' Zdancewicz i Zofia Kietliń- 
ska. (PAP)

W d n iu  24.V odby ła  się we F ro m b o rk u  uroczystość in a u g u ra ­
cy jna obchodu Roku  Kope rn ikow sk iego .  Na uroczystość p rz y b y ł  
Prezes Rady M in is t ró lo  Bo les ław  B ie ru t .  Na zd jęc iu :  Prezes 
Rady M in is t ró w  Boles ław B ie ru t  przed M uzeum  K o p e rn ik a

Foto C A F — U kle jew skl

Wojewódzkie konferencje partyjne 
u Stalinogredzie, Łodzi i Białymstoku

W dniach 23 i 24 hm. obra-| Konferencja łódzkiej organi- 
dowaly sprawozdawczo - wy | zacji partyjnej obradowała przy 
borcze konferencje partyjnych j udziale 280 delegatów Na kon-
organizacji woj. stalinogrodz 
kiego, m. Łodzi oraz woj. bia 
tostockiego.

W Stnlinogrodzie w konfe 
rencji uczestniczyło 348 delega­
tów, spośród których 43 zabra 
ło głos w dyskusji. Na konfe 
rencji obecni byli tow. A Za 
wadzki, przewodniczący Rady 
Państwa członek Biura Po'i 
tycznego KC PZPR oraz tow 
S. Łapot, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego i zastępca 
członka KC PZPR. Refera! wy­
głosił tow. J. Olszewski, I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkie­
go. Dyskusję podsumował tow 
A. Zawadzki.

gotowania do obchodów tego 
Święta. Powstały już Komite­
ty Obchodów Dnia Dziecka, w 
których skład weszli przedsta 
wiciele organizacji społecz­
nych, aktyw Frontu Narodowe- . . . . . .
go, delegaci powiatowych i wo- ■ zostały przez opinię światową, przez naród poi 
jewódzkich rad narodowych, j ski niedawne oświadczenia przywódców pań 
Trwają już przygotowania do I stwa radzieckiego o gotowości ZSRR do roz

W im ię  p o k o ju  i  w sp ó łp ra cy  narodam i
Z głębokim uznaniem

zorganizowania capstrzyków i 
ognisk, do otwarcia szeregu 
wystaw oraz wielu atrakcyj­
nych i wesołych imprez dla 
dzieci. „F ilm  Polski“  orga­
nizuje w dniach od 31.V do

wiązania wszelkich spornych lub nierozstrzy 
gniętych problemów międzynarodowych na ba 
zie wzajemnego porozumienia zainteresowanych 
krajów. Oświadczenia te, oparte na Stalinów 
skiej tezie o możliwości pokojowego współ 
istnienia państw niezależnie od różnic ustr.ojo- 

14.VI przegląd filmów dziecię- I wych, stanowią wyraz niezmiennej, konsek- 
cych zarówno w miasatach jak wentnie pokojowej polityki Związku Radzie- 
i w gromadach wiejskich. ckiego.

Wyrazem tej polityki jest artykuł „Prawdy“Wraz z przygotowaniem Im­
prez i obchodów Dnia Dziec­
ka, organizatorzy opracowali 
plan zaznajomienia szerokich 
rzesz naszego społeczeństwa ze 
wspaniałymi osiągnięciami Pol­
ski Ludowej w dziedzinie sta 
tego rozwoju opieki Państwa 
nad matką i dzieckiem. Zakła­
dowe i gromadzkie koła Ligi 
Kobiet organizują pogadanki, 
których tematem jest działal­
ność instytucji opiekujących się 
dzieckiem.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej opracowuje 
plan spotkań mieszkańców 
miast i wsi z uczestnikami wy­
cieczek do Związku Radziec­
kiego. Celem spotkań będzie 
zaznajomienie społeczeństwa ze 
szczęśliwym życiem dzieci ra 
dzieckich, z troskliwą opieką.

Zebranie w Pekiiue 
poświęcone pamięci 

Kopernika
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

¡owych Chin donosi, że 24 
mi. staraniem Ogólnochińskie- 

go Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Naukowej i Technicznej 
odbyło się w Pekinie, zebranie 
poświęcone 410 rocznicy 
śmierci Mikołaja Kopernika. 
Na zebraniu obecni byli wice­
minister kujlury Tin« Hsi-lin, 
naukowcy, nauczyciele oraz 
młodzież studiująca stolicy 
Chin.

Wiceprezes Towarzystwa wy­
głosił referat pt „Wkład Ko­
pernika do nauki nowoczesnej“ 
Prelegent omówił życie Koper­
nika na tle epoki, jego teorię 
heliocentryczną j dzieje jej roz­
powszechnienia w Chinach.

z 24 , bm. „W. sprawie sytuacji międzynarodo­
wej“ podobnie jak wyrazem tej polityki był arty­
kuł „Prawdy“  pt. „W  związku z wystąpieniem 
prezydenta Eisenhowera“ .

Narody świata wiedzą, że oświadczenia rzą­
du radzieckiego są jednoznaczne z jego -zamia­
rami i czynami. Tym głębsze są uznanie i sym 
patia, z jaką przyjmuje je opinia^śWiatowa.

Z zainteresowaniem przyjęła opinia świato 
wa przemówienie prezydenta Eisenhowera 
z 16 kwietnia. Niektóre sformułowania w tym 
przemówieniu przyjęte zostały jako gest po 
kójowy. Z tych pokojowych deklaracji nie po­
zostało jednak już nie w późniejszym wystą­
pieniu Eisenhowera z 20 bm., a konkretne po­
sunięcia rządu USA. pozostają z tymi dekla 
racjami w rażącej sprzeczności.

W tej sytuacji szerokim echem odbiło się 
przemówienie premiera brytyjskiego Chur­
chilla w Izbie Gmin, poruszające szereg węzło­
wych zagadnień międzynarodowych, a także 
dyskusja nad tym przemówieniem.

Wiele miejsca poświęca Churchill w swoim 
przemówieniu sprawie wzajemnych stosunków 
z ZSRR. Niektóre jego sformułowania dotyczą­
ce tej sprawy budzić muszą poważne zastrze­
żenia opinr publicznej ZSRR i całego obozu 
pokoju Jednakże — stwierdza „Prawda“ 
w artykule z dn 24 bm. — „w  chwili obecnej 
rzeczą ważną jest wskazać przede wszystkim 
nie na to, co stanowi rozbieżność między nami 
a premierem Wielkiej. Brytanii. Ważniejsze jest 
podkreślenie tych punktów, które mogą przyczy­
nić się do uregulowania spornych zagadnień 
międzynarodowych w interesie pokoju i bezpie­
czeństwa narodów“ .

Szereg tez zawartych w przemówieniu Ćhur- 
ichilla odzwierciedla pokojowe dążenia narodu 
angielskiego. Jasne jest, że tezy te spotkały się 
7. uznaniem pokój miłujących łudzi. Jasne je t 
również, że tezy te zaatakowane zostały przez 
pewne koła, głownie w '.USA,, zainteresowane 
w zaognianiu stosunków międzynarodowych.

Churchill oświadczył: „Nie wierzę, że niezwy­
kle doniosły problem pogodzenia bezpieczeń­
stwa Rosji z wolnością i bezpieczeństwem Eu­
ropy zachodniej jesj nie do rozwiązania“ . Ja­
sne, że ludzie, którzy nienawidzą Wojny, .któ­
rym drogi jest pokój przyjęli te słowa przychyl­
n ie .. Stanowisko Churchilla wyraża w tym

sympatią powitane. względzie interesy narodowe Anglii. A jedno- 
’ 1 cześn-ie jest ono zgodne z dążeniami narodów

do utrzymania pokoju i zacieśnienia współpra­
cy międzynarodowej. Taka polityka znajduję 
zawsze poparcie Związku Radzieckiego i wszy­
stkich pokój miłujących narodów.

Do najistotniejszych zagadnień, w których 
pokojowym rozwiązaniu zainteresowane są 
wszystkie narody należy sprawa Korei. Donio­
słym krokiem na drodze do uregulowania tej 
kwestii, do zawarcia rozejmu i położenia kresu 
wojnie w Korei była inicjatywa strony koreań- 
sko-chińskięj, poparła przez Związek Radziec­
ki. Ostatnie propozycje chińsko-koreańskie z 7 
bm., dotyczące całokształtu wymiany jeńców — 
stwarzają realną bazę usunięcia tej ostatniej 
przeszkody stojącej na drodze do zakończenia 
wojny w Korei. Tak też ocenił je w swoim prze­
mówieniu Churchill, tak ocenili je inni człon­
kowie Izby. Gmin, krytykując stanowisko „do­
wództwa ONZ“ , utrudniające porozumienie. leli 
wypowiedzi odzwierciedlają nastroje niezado­
wolenia narodu angielskiego ze zwłoki w roko­
waniach, spowodowanej stanowiskiem przed­
stawiciela USA .w Panmundżon — Harrisona.

Wiele uwagi poświęcił Churchill w swoim 
przemówieniu sprawie Niemiec, ł słusznie naz­
wał ją „dominującym problemem Europy“ 
„Jednakże — pisze „Prawda“  — poglądów Chur­
chilla na to zagadnienie nie można w żaden 
sposób potraktować jako wyrazu rzeczywistych 
dążeń do uregulowania wspomnianego „domi­
nującego“  problemu międzynarodowego“ .

W samej rzeczy: jakże można mówić o chęci 
uregulowania problemu Niemiec, nie wspomi­
nając o deklaracji jałtańskiej i uchwałach pocz­
damskich, w których opracowywaniu Churchill 
uczestniczył, i które wytyczyły jedynie słuszną 
drogę rozwiązania kwestii niemieckiej na za­
sadzie przywrócenia jedności Niemiec, jako pań 
stwa demokratycznego i pokojowego?

Stanowisko Churchilla pozostaje tu zgodne 
z dotychczasową polityką rządów USA, Anglii 
i Francji, polityką jednostronnego wyrzeczenia 
się zawartych porozumień, polityką, która legła 
u podstaw zaostrzenia sytuacji międzynarodo­
wej. W przemówieniu swoim, premier brytyjski 
nawiązał do układu zawartego w Locarno w 
1925 r. sugerując, że podobny układ mógłby 
rozwiązać problem niemiecki. Układ ten, jak 
wiadomo,, ograniczając działanie Niemiec na 
Zachodzie, otwierał drogę militarnej ekspansji 
imperializmu niemieckiego na Wschód i był 
jfednym z czynników przygotowujących II woj­
nę światową. Doświadczenie wykazało, że nie 
przysłużył się on również interesom Wielkiej 
Brytanii, a polityka lokarneńska przyczyniła się 
do agresji hitlerowskiej na Polskę i Czechosło­
wację, a także na Francję, Belgię, Holandię 
i inne kraje.

Premier brytyjski stwierdził, że „polityka 
rządu JKM polega na tym, by jak najskrupu­
latniej przestrzegać ducha i litery naszych ukła­
dów z Niemcami zachodnimi..."

Jak powszechnie wiadomo, te separatystyczne

układy sankcjonują przekształcenie Niemiec za 
chodnich w ognisko militaryzmu i dążeń od 
wetowych. Dziwne, że zobowiązując się prze­
strzegać tak skrupulatnie „ducha i litery“  ta 
kich układów Churchill tak łatwo zrezygnował 
z przestrzegania ducha i litery porozumień za­
wartych między wielkimi mocarstwami, poro­
zumień zmierzających do utworzenia zjednoczo­
nych, demokratycznych i pokojowych Niemiec.

Krytykując stanowisko Churchilla w tej spra 
wie „Prawda“  pisze: „Doświadczenie historycz­
ne wskazuje, że dopóki w Niemczech daje się 
swobodę działania elementom milltarystycznym, 
odwetowym, dopóki nie poczyniono skutecznych 
kroków zapewniających rozwój Niemiec na za­
sadach pokojowych — dopóty militaryzm nie­
miecki odradza się dość szybko i żadne formal­
ne gwarancje ani zobowiązania nie mogą za­
pewnić bezpieczeństwa sąsiadom państwa nie­
mieckiego. nie mogą zabezpieczyć ich przed po­
nowną groźbą agresji niemieckiej.“

Podstawowe zadanie w sprawie Niemiec po 
lega na tym, by zlikwidować istniejące dziś roz­
bicie państwa niemieckiego, przygotować i za­
wrzeć taki traktat pokojowy z Niemcami, którv 
zgodnie z podstawowymi zasadami układu pocz 
damskiego wielkich mocarstw, zapewni utworze­
nie jednolitych, demokratycznych miłujących po­
kój Niemiec.

Ta'kie rozwiązanie problemu Niemiec leży w 
interesach pokoju, w interesie narodu niemiec­
kiego, w interesie wszystkich narodów, w inte 
resie Polski.

Fakt, że Churchill w swoim przemówieniu nie 
wspomniał nawet o Chinach poddany był kry­
tyce przez wielu posłów w Izbie Gmin. I nic 
dziwnego. Trudno bowiem przejść'do porządku 
dziennego nad istnieniem półmiliardowego na­
rodu, którego wejście na nową drogę postępu 
społecznego zdecydowanie wpłynęło na układ 
całej sytuacji międzynarodowej.

Należy jednak podkreślić, że Churchill w od­
różnieniu od innych polityków Zachodu wysu­
nął konkretne i konstruktywne propozycje w 
sprawie rozpatrzenia palących problemów mię­
dzynarodowych, propozycje odbycia bez więk­
szej zwłoki konferencji głównych mocarstw na 
najwyższym szczeblu. Przy czym Churchill nie 
próbował dyktować drugiej stronie, i to takiej 
stronie jak Związek Radziecki, warunków 
wstępnych porozumienia w spornych sprawach 
międzynarodowych, Jako trzeźwy i doświadczo­
ny polityk zdawał sobie sprawę z beznadziej­
ności takich metod.

Stanowisko Churchilla „z rezerwą“  i „chło­
dno“ przyjęte zostało przez Departament Sta 
nu, który nie odrzucając możliwości zwołania 
konferencji wysunął znowu szereg niczym nie­
usprawiedliwionych warunków pod adresem 
Związku Radzieckiego

„Jeśli chodzi o ZSRR — pisze „Prawda“  — 
to obok negatywnego stosunku radzieckiej opi­
nii publicznej do szeregu konkretnych tez Chur 
chilla, o których mowa była wyżej, powitała

ona z zainteresowaniem pewne konstruktywne 
momenty zawarte w jego przemówieniu. Przy 
sztość pokaże, w jakim stopniu momenty te sta­
nowią wyraz rzeczywistych zamierzeń rządu 
angielskiego kierowanego przez Churchilla“ .

Wszyscy pokój miłujący ludzie pragnęliby, 
aby za konstruktywnymi tezami przemówienia 
Churchilla poszły konkretne posunięcia rządu 
brytyjskiego.

Jednakże ostatnio zaszły wydarzenia, które 
musiały zaostrzyć czujność zwolenników p o k o ­
ju na całym świecie. Chodzi o to, że niezadłu­
go odbyć się ma konferencja szefów rządów 
trzech mocarstw: USA, Anglii i Francji. Ce 
lem tej konferencji ma być ustalenie wspólnej 
lin ii, lub nawet uzgodnienie stanowiska na wv 
padek ewentualnych rokowań wielkich mo 
carstw „Jeśli tak jest w istocie — pisze „Pra 
wda“  — to oznacza to, że mocarstwa zacho­
dnie zamierzają kontynuować linię zmowy mię­
dzy sobą kosztem ZSRR“ .

Zmowa taka oznaczałaby próbę narzucenia 
stanowiska mocarstw zachodnich Związkowi 
Radzieckiemu. Związek Radziecki — podkreśla

ferencji obecni byli tow R.
| Zambrowski, członek Biura 
| Politycznego KC PZPR oraz 
I tow J. Grudziński, kierownik 
| Wydziału Przemysłu Lekkiego 
! KĆ PZPR. W dyskusji, paka 

wywiązała się po referacie tow.
I J Jabłońskiego, I sekretarza 

Komitetu Łódzkiego, wypowie­
działo się 29 delegatów Yv lo­
ku obrad przemawiał tow. R. 
Zambrowski.

Konferencja partyjna w Bia­
łymstoku zgromadziła 287 de­
legatów. W obradach konferen­
cji uczestniczyli tow. E Ochab 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR oraz tow. J Majchrzak 
zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC 
PZPR Referat wygłosił tow. 
S. Brodziński, I sekretarz K >- 
mitetu Wojewódzkiego W dy­
skusji zabrało głos 28 delega­
tów. W czasie obrad przema­
wia) tow. E. Ochab.

Konferencje dokonały wybo­
ru nowych władz wojewódz­
kich organizacji partyjnych.

Przed kniiotia narada 
kierowników świetlic 

wiejskii h
27 maja br. zjedzie do War­

szawy z całego kraju 547 przo­
downików pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi — kierowni­
ków świetlic i Powiatowych 
Domów Kultury na pierwszą 
krajową naradę przodujących 
kierowników świetlic w o j­
skich, zorganizowaną przez M i­
nisterstwo Kultury i Sztuki. 
Centralną naradę , poprzedziły 
powiatowe zjazdy kierowników 

to z naciskiem „Prawda“  —■ uczestniczyć może j świetlic wiejskich i aktywu kuł- 
w „konferencji na najwyższym szczeblu“  jedy- j turalno-oświatowego, na klo­
nie w tym wypadku, gdy strony gotowe będą 1 U'ch wybrano delegatów.

Narada będzie przeglądem 
dotychczasowych osiągnięć kul

do niej bez żadnych ustalonych uprzednio żądań.
Opinia publiczna świata, narody krajów obo­

zu pokoju w pełni popierają to stanowisko | turnlno-oświatowych na wsi 
Związku Radzieckiego. Narody świata rozti- i polskiej, wytyczy nowe kierum 
mieją, że rozwiązanie spornych problemów i ki działalności świetlic wiej 
międzynarodowych może nastąpić jedynie cłro" ! skich, przyczyni się do skoordy- 
gą wzajemnego porozumienia, wyłączającego i nowania wysiłków wszystkich

organizacji, działających na te­
renie wsi, aby umożliwić na­
szym świetlicom wiejskim jak 
najbujniejszy roz w ó j .

W Dniach Oświaty Książki i 
Prasy narada przodujących ak­
tywistów kultury na wsi jest 
jedną z najpoważniejszych im­
prez centralnych, mających du 
ze znaczenie dla dalszego ru­
chu świetlicowego na wsi, dla

próby dyktatu. Istnienie nowej zmowy mocarstw 
zachodnich nie tylko nie sprzyja odprężeniu, 
lecz przeciwnie, może doprowadzić do dalszego 
wzmożenia napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych.

Każdy krok, zaostrzający te stosunki — na­
potkać musi na zdecydowany sprzeciw naro­
dów. Każdy krok, służący porozumieniu, spotka 
się z ich gorącym poparciem.

Rząd Związku Radzieckiego czyni wszystko, 
aby doprowadzić do rzeczywistego rozwiązania
problemów międzynarodowych na zasadzie j podnoszenia świadomości ma = 
wzajemnego porozumienia. Opinia . publiczna chłopskich, dla dalszego Sz«ro- 
świala z najgłębszym uznaniem i sympatią j kiego upowszechnienia kultury 
przyjęła zawarte w artykule „Prawdy“  oświad- j narodowej (lg) 
czenie, że „Związek Radziecki jest zawsze go 
tów z całą powagą i sumiennością rozważyć j 
wszelkie propozycje, zmierzające do zapewnie­
nia pokoju i do jak najszerszej współpracy eko­
nomicznej między państwami“ .

Artykuł „Prawdy“  raz jeszcze udokumento­
wał konsekwentnie pokojową politykę Związku 
Radzieckiego. Politykę tę popierają pokój m iłu­
jący ludzie na całym świecie, popiera ją wiel­
ki naród chiński, popierają ja narody krajów 
demokracji ludowej, popiera ją naród polski.
Bo polityka ta służy utrzymaniu pokoju, służy 
interesom ludzkości. Bo polityka ta jest zgod­
na z interesami naszego narodu budującego 
swoją piękną socjalistyczną przyszłość.

L I N U \  l  \1 V W l  i:

M A K S Y M IL IA N  O L E N : N o­
w y system w yb ieran ia  ścian 
w  kopaln i im . S talina

ST. B.: C zyta jąc  „N ow ą K u l­
tu rę “

W. B Ą C Z K O W S K I; Nowe t y ­
cie ludu albańskiego

LE S Z E K  G O L IN S K I: Dziś pod 
R acław icam i
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Kłopoty Joszidy
Z ostatnich wyborów do par­

lamentu japońskiego deputowa­
ni partii Joszidy wyszli mocno 
przerzedzeni. Ogółem partia libe­
ralna uzyskała w- Izbie Niższej 
o 46 mandatów mniej niż miała 
w poprzednim parlamencie i o 
84 mandaty mniej niż w parla­
mencie rozwiązanym w sierpniu 
1952 r. Posiada ona obecnie w 
parlamencie 202 mandaty na 
ogólną liczbę 466. Podobnie 
..przesiani“ zostali deputowani 
innych partii burżuazyjnych, 
które jawnie prowadzą politykę 
remilitaryzacji Japonii. W rezul­
tacie żadna z tych partii nie u- 
lysbała absolutnej większości 
niezbędnej dla sformowania rzą­
du.

Lud Francji pragnie p o lity k i 
niezawisłości narodowej, postępu i  pokoju

Odezwa CGT w związku z kryzysem rządowym
(f) PARYŻ (PAP). CGT o- (wszystkich ludzi pracy bez

poli-głosila odezwę w zwiąaku z dy- względu na , ich poglądy 
misją rządu Mayera. Odezwa tyczne i wierzenia religijne, 
stwierdza m. in.: Lud Francji 
pragnie zmiany polityki, powro-

Wzywa do wspólnej walki o po 
litykę zgodną z interesami kia

tu do polityki pokojowej, do po- sy robotniczej i narodu.
litykf niezawisłości narodowej, 
postępu i sprawiedliwości spo- | (f) PARYŻ
iecznej. Jednakże siły reakcji | donosiliśmy, prezydent Auriol 
nie składają broni. Organizują ; zwrócił się z 
się one, próbując zastąpić rząd ¡rżenia rządu do przewodniczą- 
Mayera rządem jeszcze bar-j cego grupy parlamentarnej p a r- !

dów użyteczności publicznej i 
służby zdrowia postanowiły zor­
ganizować 27 maja na terenie 
caiego kraju strajk 1-godzinny 
przeciw wszelkim ewentualnym 
próbom ponowienia projektów 
finansowych Mayera, które go­
dzą w masy pracujące. Na tere- 
nie Rouen pod tymi samymi ha- 

propozycją utwo- tsłami przygotowuje się póidnio- 
' wy strajk.

Po 2 miesiącach strajku kil-

fpA P ). Jak już

dziej nastawionym na faszyzm, j t i i  gaullistowskiej . (RPF) -¡ka na śc ie  tysięcy robotników ic  , „ c ,
Spaliły na panewce rachuby kontynuować i wzmagać po- jAndre Diethelma. W godzinach jLandes, zatrudnionych przy pro- 'ku osobistego

u /  .................. popołudniowych dnia 25 bm. dukćji żyw ie j wywalczyło 1 ' ’ ‘ 'Joszldy związane z rozwiąza­
niem ostatniego parlamentu, któ­
ry wyraził jego rządowi rotum 
nieufności. Mimo masowych re­
presji 1 terroru oraz ordynar­
nych oszustw nie udało mu się 
nie tylko poprawić stosunku 
mandatów, ale nawet utrzymać 
dotychczasowej ich ilości. Wy­
bory pokazały z całą mocą, że 
społeczeństwo Japonii odrzuca 
politykę wojny i zamieniania 
kraju w amerykańską bazę agre­
s ji Tego faktu nie zdołały za­
trzeć żadne „kruczki“ wyhorcze 
ani akty bezprawia stosowane 
przez reżim Joszidy.

W tych warunkach, w warun­
kach osłabienia pozycji partii 
rządowej w parlamencie Japoń­
skim. Joszida rozpoczął zakuli­
sowe zabiegi o utworzenie rzą­
du, by przy poparciu innych 
partii reakcyjnych kontynuować 
politykę przygotowań wojen­
nych, nędzy 1 głodu.

Mimo tych starań wyniki wy­
boru Joszidy na premiera wska­
zują. że nawet przy kaptowaniu 
sobie głosów Innych partii nie 
ndało mu się uzyskać prawdzi­
wej większości. Joszida wybra­
ny został 216 glosami przeciw­
ko 294 i przy aż 77 unieważnio­
nych. Ta faktycznie mniejszość 
głosów, którymi wybrany został 
Joszida. jest niewątpliwie odbi 
ciem stale wzrastającego oporu 
najszerszych rzesz ludności prze­
ciwko polityce zdrady narodo­
wej, o niezależną, demokratycz­
ną Japonię. Z. O.

litykę, która prowadzi naród do 
ruiny, do nędzy i wojny.

Francuska klasa robotnicza 
¡pragnie rządu, który powstrzy­
ma inflację i kryzys, który wy­
eliminuje groźbę dewaluacji, 
który rozwiąże sprawiedliwie 
problemy gospodarcze i społecz­
ne, Rząd taki musi dążyć do

go sędziego śledczego, uzależ­
niającej wypuszczenie mnie na 
wolną stopę od wpłacenia kau­
cji w wysokości miliona fran­
ków. Odwołanie zostało złożo­
ne przeze mnie 2 maja br„ lecz 
dotychczas nie mam żadnej od­
powiedzi.

Pozostaję w więzieniu od bli­
sko 8 miesięcy. Zażądano ode 
mnie olbrzymiej kaucji w wy­
sokości miliona franków, wie­
dząc, że nie posiadam mająt- 

że pochodzę z 
i że jestem

Formierze z Radomin 
przeprowadzają aktualizację norm

Załoga Odlewni Radomskich1, ikonywania poszczególnych od- 
już  ̂ przed kilku miesiącami | lewów.
zwróciła uwagę na fakt, że j W toku przygotowań do upo- 
pbowiązujące ją dotychczas ; rządkowania norm m.
nofmy są przestarzałe i samo­
rzutnie wystąpiła z wnioskiem 

ich przeglądu

in. wv

redukcji wydatków wojskowych, odpowiedzi prezydentowi
do ograniczenia zysków wie! 
kich spółek kapitalistycznych, 
do rozwoju wymiany handlowej 
ze Wschodem, do wprowadzenia 
w życie programu ekonomiczne­
go CGT.

Podkreślając, że upadek rzą­
du Mayera jest zwycięstwem 
mas pracujących, odezwa wzy­
wa do dalszej wspólnej akcji

n . . . .  , . , . , i , żywicy, wywalczyło po- ubogiej rodziny i
Die heim _ odpowiedział prezy- prawę warunków pracy. ¡działaczem partii
dentowi, ze me podejmie się ml- . 1
sji tworzenia rządu. List sekretarza K P  Maroka

do prezesa Izby Karnej 
Sądu Kasacyjnego

(f) PARYŻ (PAP). Areszto­
wany bezprawnie przez władze
francuskie i przebywający od ¡politycznych. Należy także pod- 

we dłuższego czasu w więzieniu ¡kreślić

o dokonanie 
rewizji.

Formierze omówili 
produkcyjne na wszystkich sta­
nowiskach i stwierdzili, że 
wprowadzenie mechanizacji, za­
stosowanie szeregu’ wniosków 
racjonalizatorskich, wysoki 
stale rosnący stopień kwalifi 
kacji zawodowych zaiogi, stwa 
rzają konieczność

rzy wykonują mniej skompli­
kowaną część naszej pracy. 
Już to samo pozwalało wielu 
formierzom, pracującym wraz 
z pomocnikami, tia wysokie 
przekraczanie norm, a słusznie 
budziio niezadowolenie tych, 
którzy sami musieli wykonywać 
pomocnicze czynności. Nowa, 
wyznaczona przez naszą spo­

rna, wydatnie skracającego j łeczną komisję, norma jest dla

| sokokwalif¡kowani formierze 
¡Kazimierz Podsiedlak i Antoni 

i ¡Adamczyk zgłosili wniosek o 
| zwiększenie ich normy, ponie- 

warunki j zastosowanie nowego spo­
sobu, tzw. stożkowego zalewa

Prezydent Auriol zapropono­
wał z kolei rnisfę tworzenia rzą­
du skrajnie prawicowemu poli­
tykowi burżuazyjnemu Paul 
Reynaud. Reynaud udzielić ma

wyzyskiwa-i___■ ,
nych. Należy podkreślić, że wta- > 13 obowiązujących norm

i dze nie zawahały się przed po- j produkcyjnych. Formierze Za 
¡ gwałceniem tradycji sądowni-j ^ a<̂ u wybrali spośród siebie 
¡ctwa francuskiego, żądając ode komisję, która wraz z chro-
mnie kaucji, mimo że nie leży | nometrażystą badaia czas w i­
to w zwyczaju przy procesach

wtorek dnia 26 bm.

S tra jk i we Francji
(f) PARYŻ (PAP). We 

Francji trwa akcja strajkowa w 
obronie interesów mas pracują­
cych przeciwko polityce nędzy, 
ruiny i wojny. Tzw. chrześcijań­
skie związki zawodowe i z w. 
zaw. CGT pracowników zakia-

ze wediug przepisów 
j F r e s n e s  sekretarz Komunistycz- jproceduralnych sędziowie woj- 
| neJ Partii Maroka A li Yata wy- skowi nie mają prawa żądania

złożenia kaucji.stosował do prezesa Izby Kar­
nej Sądu Kasacyjnego iist, w 
którym pisze on m. in.:

— Jako oskarżony o „zdradę 
i zamach na zewnętrzne bezpie­
czeństwo państwa francuskiego“ 
złożyłem w Sądzie Kasacyjnym 
odwołanie od decyzji wojskowe-

Wszystko to wywołuje obu­
rzenie uczciwych ludzi.

W imię sprawiedliwości pro­
szę o natychmiastowe wydanie 
orzeczenia, które pozwoli mi na 
odzyskanie wolności bez płace­
nia okupu.

¡czas wykonywania odlewu 
zwoliło im

¡wydajność bez zwiększenia wy 
i j sitku.
- ; „Byłoby
- j — mówi forrnierz Śliwiński 

uporządko-1 abym trzymał się starej nor
■i my przy wykonaniu odlewu, 
i tzw. okucia dolnego i górnego. 
| Gdy opracowywano starą nor. 
i mę wszystkie czynności przy 
i okuciach wykonywał forrnierz. 
i Teraz mamy podręcznych, któ

po- I mnie o. 33 proc., wyzsza i ao-
wysoko podnieść | brze daję sobie z nią radę“ 

zwiększenia wy- j Opierając się na przebiegu 
¡dyskusji w grupach i na wy- 

niespra wiedliwością-; nikach• prac komisji, robotnicy 
Zakładu nr 3 zaproponowali 
zwiększenie normy o ¡0—35 
proc. w zależności od warun­
ków i rodzaju pracy.

Dyrekcja przeanalizowała pro- 
pozycję załogi i zatwierdziła 
proponowane zmiany.

(PAP)

Rossui „zie lone płuca“ Śląska
Z budowy olbrzymiego parku kultury 

wypoczynku w Slaliiiogrodzie

Rokowania w sprawie rozejmu w Korei

Strajk robotników 
przemysłu papierniczego 

w Japonii
ff) PEKIN (PAP). Jak wy­

nika z doniesień prasy japoń­
skiej, w’ Japonii wybuch! strajk 
robotników dwóch koncernów 
papierniczych. Strajkujący do­
magają się poprawy warunków 
bytu.

W związku ze strajkiem wie­
le dzienników japońskich uka- 
zaio się w zmniejszonej obję­
tości.

*
m  NOWY JORK (PAP). 

Jak donoszą z Chile, 15 tysięcy 
studentów wyższych uczelni w 
Santiago i Valparaiso oglosito 
strajk na znak solidarności ze 
strajkującymi od miesiąca stu­
dentami Uniwersytetu C h ilij­
skiego, którzy walczą o swe 
prawa.

Według doniesień dziennika 
chilijskiego „E l Siglo“ ostatnio 
odbył się 48-godzinny strajk i 
trzech tysięcy górników prowin­
cji Arauce. Strajkujący doma­
gają się 
bytu.

(f) PEKLN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że dele­
gacja koreańsko - chińska, bio­
rąca udział w rokowaniach w 
Panmundżon. ogłosiła nastę­
pujący komunikat:

—> W dniu 25 maja o godzi­
nie 11 przed południem po o- 

“  i śmiodniowej przerwie w roko­
waniach, zarządzonej na wnio­
sek strony przeciwnej, posie­
dzenia delegacji obu stron zo­
stały wznowione.

Przedstawiciel strony prze- 
j ciwnej oznajmi!, że jego dele- 
I gacja, po rozważeniu odpowie- 
: dnieli propozycji i oświadczeń 
złożonych przez obie strony, 

¡gotowa jest wysunąć nowe pro- 
! pozycje, oraz wniósł, aby dla 
| nieskrępowanego przedyskuto- i 
: wania problemów przez obie 
strony przystąpiono natych- 

j miast do omówienia zagadnień 
i administracyjnych w trybie 
i niejawnym.
i Przewodniczący delegacji ko­
reańsko - chińskiej gen. Nam 
Ir oświadczył, że jeśli strona 

; przeciwna uważa, iż niejaw- 
1 ność obrad i omówienie zagad­
nień administracyjnych przy­
czyni się do postępu rokowań,

to strona koreańsko - chińska 
wyraża na to zgodę. Jednakże 
strona koreańsko-chińska pod­
kreśla, że jawność obrad po­
winna być natychmiast przy­
wrócona na wniosek jednej ze 
stron.

Następnie odbyło się posie­
dzenie, pod koniec którego na 
wniosek strony przeciwnej po­
stanowiono zawiesić obrady na 
okres 7 dni i wznowić je w dniu 
1 czerwca br. o godzinie 11 
przed południem.

W alki w  Korei
(f) PEKIN /PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej w komunikacie o- 
głoszonym w Phenjanie stwier­
dza, że w dniu 24 bm. na 
dwóch odcinkach frontu cen­
tralnego toczyły się z nieprzy­
jacielem walki o znaczeniu lo­
kalnym. W nocy na 24 hm. 
bombowce amerykańskie „B-29“ 
bestialsko bombardowały, wsie 
powiatu Sonczon.

W dniu 25 bm. oddziały 
przeciwlotnicze armii ludowej 
zestrzeliły 4 i uszkodziły 7 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Barbarzyńskie 
naloty lotnictwa USA

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu, że samoloty amerykańskie 
zbombardowały w dniu 22 ma­
ja tamę rezerwuaru wodnego w 
Nimwon w prowincji Południo­
wy Phenjan. Wskutek zniszcze­
nia tamy na długości kilkudzie­
sięciu metrów, wody zatopiły 
znaczne obszary ziemi upraw­
nej.

W okresie od 13 do 22 maja 
agresorzy amerykańscy zbom­
bardowali tamy trzech wiel­
kich zbiorników wodnych w 
prowincji Południowy Phenjan 
w celu wywołania powodzi i 
zniszczenia zbiorów. Dzięki 
natychmiastowej akcji ze stro­
ny rządu i partii nastąpiła zna­
czna poprawa sytuacji na zala-, 
nych obszarach. Obecnie pod 
kierownictwem partii i rządu 
ludność prowincji Południowy 
Phenjan naprawia szkody vvv-

Koncerty „Mazowsza“ 
w Chinach

(f) PEKIN (PAP). Występy 
„Mazowsza“  w szeregu miast 
chińskich cieszą się niesłabną­
cym powodzeniem i zamieniają 
się w manifestacje przyjaźni 
polsko - chińskiej i solidarno­
ści we wspólnej walce o pokój.

W mieście Siani odbyły się 
dwa koncerty.

W Hankou, do którego zespół 
przybył 21 bm. artystów pol­
skich powitał przewodniczący 
Departamentu Kultury Rządu 
Chin Środkowo - Południowych, 
Tsui Wei przemawiając z try­
buny udekorowanej portretami 
Mao Tse-tunga i Bolesława 
Bieruta. W imieniu zespołu wy­
głosił przemówienie dyr. Dą­
browski. Licznie zgromadzona 
publiczność zgotowała gościom 
polskim serdeczną owację. Tego 
samego dnia burmistrz miasta 
wydał przyjęcie na cześć „M a­
zowsza“ , które upiynęto w at­
mosferze orzyjaźni i braterstwa 
obu narodów.

22 bm. zespól zaznajomi! się

(f) W samym sercu śląskiego 
zagłębia węglowego, pomiędzy 
Stalinogrodem i Chorzowem, 
pozbawionymi przed wojną par­
ków i ogrodów powstaje dziś 
olbrzymi 600-hektarowy Park 
Kultury i Wypoczynku, który 
stanowić będzie „zielone płuca“ 
górniczego Śląska.

Oddany do użytku ludności 
Śląska w dniu 1 maja 30-hek- 
tarowy odcinek — stanowiący 
jedynie maty fragment tego im­
ponującego obiektu, już dziś 
jest masowo odwiedzany przez 
górników, robotników śląskich 
hut i fabryk. Przeciętna frek­
wencja w dni świąteczne wyno­
si tu ok. 80 tys. ludzi.

W Centralnym Biurze Stu­
diów i Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Warszawie po­
wstały obecnie w wyniku pra­
cy całego zespołu inżynierów 
plany rozwiązania przestrzen­
nego tego wielkiego parku

Cały obszar 600 ha zostanie 
do końca 1955 r. zadrzewiony, 
posadzone będą kwiaty, założo­

ne zieleńce itp. Już dotychczas 
na 200 ha zasadzono ok. 800 
tys. leśnych sadzonek i ok. 40 
tys. kilkuletnich drzew.

W najbliższych latach zbudo­
wany tu zostanie na wolnym 
powietrzu teatr, którego widow­
nia pomieści ok. 10 tys. widzów. 
Na najwyższym wzgórzu Parku 
powstanie planetarium i obser­
watorium astronomiczne. Ol­
brzymie kąpielisko przewidziane 
na ok. 5 tys. osób oraz dworzec 
młodzieżowej kolejki wraz z 
przystankami, remizą i 4-kilo- 
metrowym torem — oto dalsze; 
urządzenia, które powstaną na 
terenie Parku.

Ponad 2 miln. zi przeznaczone 
zostały tylko na urządzenia 
sportowe, jak: korty tenisowe, 
boiska piłkarskie, "boiska do 
siatkówki i koszykówki, place! 
do zabaw i. gier, kręgielnie, 
strzelnice, tory przeszkód itp.

Już w dniu 22 iipca br. od­
dane zostaną do użytku ludno­
ści dalsze tereny Parku.

(PAP)

Referat J. W. Slalina 
na XVIII Zjeździć \VKP(b) 

w osobnym 
wydawnictwie

(f) Nakładem „Książki i 
Wiedzy“  w ramach „Biblioteki 
Klasyków Marksizmu-Leninl- 
zmu ukazał się w osobnym 
wydawnictwie polskim prze­
kład „Referatu sprawozdaw­
czego o działalności KG 
W KP(b)“ , 'wygłoszonego prze» 
J- W. Stalina na X V III Zjeź- 
dzie Partii, który odbyt się w 
dniach 10—21 marca" 1939 r.

(PAP)

Chłopi woj. szczecińskiego 
walczą ze stonką ziemniaczana

(f) Jak informuje Min. Rol­
nictwa, najgroźniejszy szkod­
nik upraw ziemniaków — ston­
ka ziemniaczana pojawiła się 
na uprawach ziemniaków w nie­
których miejscowościach woje-

nych i likwidowania wykrytych 
ognisk stonki środkami chemicz­
nymi.

By nie pozwolić na rozprze­
strzenienie się stonki ziemnia­
czanej, która pojawiła się w1 * . - i  ... j ”  - j - \<wu i i  , n i w i ci p i c\ w jjć i s ie  v

rządzone przez bomby amery-jze sztuką i kulturą Chin Srod- Iwództw zachodnich. Wystąpię- niektórych miejscowościach woi
kansktP i nndpim nip 1-rrnŁri w pp- ! Ićnwn - Połi i rln inwtvrh tw ipH*/ a - nip iko lacF A I r, „ i    i • ; ,kańskie i podejmuje kroki w ce­
lu uratowania zbiorów.

M esserschm itt o trz y m a ł zezwolenie 
na budow ę fa b ry k i sam olo tów  w Essen

Biura hitlerowskich konstruktorów rznine w Madrycie

Ziotv

(f) BERLIN fP AP). Berliń­
ska prasa demokratyczna do­
nosi z Bonn o odbudowie za­
chodnio - niemieckiego przemy­
słu lotniczego i o dążeniach 

poprawy warunków j przemysłowców i konstrukto­
ró w  lotniczych Trizonii do za-

-----------  | pewnienia Niemcom zachodnim
dominującej pozycji w przy- 

j szłym zachodnio - europejskim 
j kartelu lotniczym. Prasa ber- 
| lińska podkreśla, że wediug do- 
! niesień dziennika „W all Street 
¡Journal“ , przemysłowcy za- 
ichodnio - niemieccy zmierzają 
| do osiągnięcia w pierwszym 
(etapie produkcji tysiąca samn- 
] lotów wojskowych rocznie. Ten 
¡że dziennik pisze, że w szero­
ko rozgałęzionej od Essen do 

¡Madrytu sieci biur konstrukcyj­
nych pracują potajemnie -inży- 
| nie rowie i technicy nad założe­
niem podwalin pod nowy za­
chodnio - niemiecki przemysł 
lotniczy. „W all Street Journal“ 
podaje, że byty hitlerowski kon-

czyniie
że Messerschmitt otrzv

m łodzieżowe  
w Austrii

({) WIEDEŃ (PAP). W 18 
miastach austriackich odbywają 
się obecnie zloty młodzieży pod 
hasłem przygotowań do IV 
Światowego Zlotu Młodzieży i 
Studentów, walki -o lepsze wa­
runki życia, walki przeciwko fa- 
szyzacji kraju i o pokój.

Otwarcie zlotów połączone 
bvto z manifestacjami, wiecami 
i pochodami, w których wzięty 
udziai dziesiątki tysięcy au­
striackich chłopców i dziewcząt. 
24 maja we wszystkich 18 mia­
stach odbyty się masowe zawo- 
dv sportowe oraz występy mio- 
dzieżowYCii zespołów artystycz­
nych, tanecznych i muzycznych.

Zwycięzcy w zawodach spor­
towych oraz przodujące zespoły 
artystyczne wezmą udziai w IV 
Zlocie Młodzieży i Studentów, 
który odbędzie się w sierpniu 
w Bukareszcie.

donosi
mat jednocześnie zezwolenie na 
budowę fabryki samolotów w 
Essen.

Hitlerowski konstruktor Hein- 
kel ma również zorganizować 
za granicą biuro, które praco­
wać będzie dla zachodnio - nie­
mieckiego przemysłu lotniczego.

Jak wynika z doniesień pra 
sy, istniejące w Niemczech za­
chodnich fabryki samolotów ma­
ją być połączone w jeden za­
chodnio - niemiecki kartel lot­
niczy pod nazwą „Towarzy­
stwo Popierania Lotnictwa“ .

Nowa partia faszystowska 
w  Hamburgu

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi agencja ADN, senat Wol­
nego Miasta Hamburga wyrazi!

nej Partii Rzeszy“ oraz innych 
pogrobowców hitleryzmu.

Duchowni
zachodnio-niemieccy 

przeciw układom wojennym
(f) BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, że komitet naczel­
ny zachodnio - niemieckiego 
Zrzeszenia Duchownych - So­
cjalistów, opublikował w imie­
niu 70 duchownych Kościoła 
Ewangelickiego list otwarty do 
bońskich działaczy politycznych 
i do przewodniczącego Bundes­
tagu dr. Ehlersa.

Autorzy listu podkreślają, że 
podpisanie i ratyfikowanie przez 
władze bońskie układów wojen­
nych z Bonn i Paryża pogłębia 
rozbicie Niemiec i zwiększa nie- 

, -  bezpieczeństwo wojny. „Prze-
zgodę na utworzenie nowej par- j pojeni głęboką troską"o los nu­
tu faszystowskiej. Partia ta pod | rodu niemieckiego i o demokra-

kowo - Południowych zwiedza­
jąc wystawę mniejszości naro­
dowych. Wieczorem odbył się 
koncert pod otwartym nie­
bem, poprzedzony przemó­
wieniami przewodniczącego De­

partamentu Kultury Rządu Chin 
Środkowo - Południowych i dyr. 
Dąbrowskiego oraz odegraniem 

, , , . ihymnóyy państwowych obu kra-
n - n! J?k°'V ..Socjaiisty.cz- jóW- Widzowie gorąco oklaski­

wali występy artystów polskich, 
którzy bisowali wiele numerów 
programu.

W prasie miejscowej nkazaiy 
się artykuły o „Mazowszu“  na­
pisane przez przewodniczącego 
Departamentu Kultury, prze­
wodniczącego związku artystów 
i przewodniczącego związku l i ­
teratów Chin Środkowo - Po­
łudniowych.

23 bm. odbyt się koncert, „M a­
zowsza“  w malowniczej okoli­
cy nad jeziorem w pobliżu Han­
kou wobec tłumnie zebranej pu­
bliczności.

nie szkodnika jest dla wszyst­
kich rolników sygnałem do 
wzmożenia poszukiwań stonki 
na poletkach chwytnych i na 
uprawach ziemniaków wczes­
nych, do starannego wyniszcza­
nia samosiewów ziemniacza-

szczecinskiego, chłopi samo­
rzutnie organizują wstępne lu­
stracje pól, niszczą samfisiewy 
ziemniaków, a po odkryciu og­
nisk szkodnika likwidują je o- 
pylając lub opryskując uprawy 
środkami chemicznymi. (PAP)

Spotkanie młodzieży Warszawy 
z żołnierzami Wojsk Lotniczych

nazwą partii „solidarności nie­
mieckiej“  weźmie udział w ma­
jących się wkrótce odbyć wybo

ej? -7 piszą autorzy listu — na­
wołujemy, a byście zawrócili z 
drogi, na którą wkroczyliście.

Delegacje ko b ie t
•wielu krajów

4V drodze
do Kopenhagi

(f) KOPENHAGA (PAP). 
Komitet Przygotowawczy Swia-

(f) W Warszawie na kortach 
CWKS odbyło się w dniu 25 
bm. spotkanie młodzieży sto­
licy z żołnierzami Wojsk Lot­
niczych. Zorganizowane przez 
Zarząd Stołeczny ZMP spot­
kanie, zgromadziło kilka ty­
sięcy młodych robotników "z 
warszawskich zakładów pro­
dukcyjnych, uczniów i studen­
tów szkół i wyższych uczelni 
stolicy oraz żołnierzy oddzia­
łów lotniczych.

W imieniu organizatorów 
spotkania powitM żołnierzy 
wielokrotny przodownik pracy 
i racjonalizator z Potskich Za­
kładów Optycznych — Wie-

staw Sieczych. Na stówa po

PoHolanie Pracowni 
jów Oświaty 

przy PAN
(f) Sekretariat Naukowy Pol­

skiej Akademii Nauk powołał 
przy Wydziale Nauk Społecz­
nych pomocniczą placówkę — 
Pracownię Dziejów Oświaty, 
której kierownikiem został mia­
nowany prof. dr Łukasz Kurdy- 
bacha.

Celem placówki jest m. in. 
grupowanie i zabezpieczanie 
źródeł archiwalnych, aktów i 
dokumentacji, dotyczących 
dziejów oświaty w Polsce, a 
w szczególności postępowych 
jej tradycji z okresu Odrodze­
nia. Komisji Edukacji Narodo­
wej, jak również z w. XIX.

(PAP)

Surowe kury więzienia
fila złodziei mienia 

społecznego
(f) Magazynier szybu nr 3 

„Metrobudowy“ — S. Malewski 
ukradi 5 ton cementu. Wspólni­
kiem jego, który wywiózł ce­
nieni poza teren ..Metrobudo­
wy“ , był szofer J. Woiński, zaś 
w sprzedaży pośredniczyli mie­
dzy złodziejem a paserem . J.
Gocław skini, dwaj pracownicy 
„Metrobudowy“ — M, Kołacz­
kowski i B. Nowosielski. Paser 
Goctawski odprzeda! cement z 

żamoż-witania serdecznie odpowie- i paskarskim zarobkiem 
dział przodownik wyszkolenia 
bojowego i politycznego — 
kapr. Stapisiaw Śtrzyszcz.

Entuzjastycznie przyjęła 
młodzież salut skrzydłami sa­
molotu wojskowego, który, prze­
leciał nad kortami, zrzucając 
meldunek od przodującego od­
działu lotniczego.

Na dalszy program spotka­
nia złożyły się recytacje, pie­
śni, tance w wykonaniu naj­
lepszych zespołów artystycz­
nych Wojsk Lotniczych,

(PAP)

nym rolnikom podwarszawskim 
A. Kurkowi i M. Łukasiewi- 

czowi.
Sąd Wojewódzki dla m. st.'. 

Warszawy skaza): osk. Malew­
skiego na karę 6 lat więzie­
nia, osk. Konczkowskiego na 
karę 3 i pól roku, osk. Woińskie- 
go na 2 i pó! roku więzienia, 
osk. Gocławskiego na 3 lata 
i 2 tys. f i  grzywny, osk. osk. 
Nowosielskiego i Kurka na ka­
ry po półtora roku więzienia i 
po tysiąc zt grzywny oraz osk. 
Lukasiewicza na 1 rok aresz­
tu. (PAP) '

Ma marginesie

struktor lotniczy Messerschmitt j rach do parlamentu Końskiego i Idźcie drogą zdrowego rozsad-i toweg° Kongresu Kobiet, który

H is to ry c z n y  „eucT
Zaszczytu tego dostąpiła zna- jemy się, że podobno ułożono

• założył w Madrycie biuro kon 
¡strukcyjne i zorganizował tam 
sztab bytych hitlerowskich kon­
struktorów lotniczych, którzy 

¡opracowują projekty nowych 
lsamolotów wojskowych. Prasa

(Bundestagu).
Program nowej partii faszy­

stowskiej, zaaprobowany przez 
senat hamburski, przewiduję

ku, wzajemnego zrozumienia i 
szacunku. Żaden polityk nie­
miecki nie może ignorować dą 
żeń narodu niemieckiego do po

zjednoczenie w jej szeregach ¡ koju, wolności i prawdziwej de- 
bylych żołnierzy hitlerowskich, mokracji“ .

A rU k u ł o Koperniku  
m dzienniku ,,Izw ie«tia“

(f) MOSKWA (-PAP). W 
„Izwieśfiach“  z 24 bm. tikazai 
się artykuł znanego astrono­
ma radzieckiego, członka Aka­
demii Nauk ZSRR W. Fiesien- 
ko\va, poświęcony Mikołajowi 
Kopernikowi.

Nieśmiertelne odkrycie Ko­
pernika — pisze in. in. autor 
artykułu — znalazio dobitne 
potwierdzenie w całym rozwo­
ju nauki i .na najwyższych jej 
szczeblach. W pamięci pokoleń 
wielki uczony polski Mikoiaj 
Kopernik pozostanie na zawsze 
jako przedstawiciel wolnej my­
śli i człowiek obdarzony niezwy­
kłym geniuszem.

Pogrzeb Rafała Pragi 
27 bm.

(f) Pogrzeb zasłużonego 1 
dziennikarza, redaktora naczel­
nego „Expreśsu Wieczornego“ 
Rafała Pragi odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 15.30 na Cmen­
tarzu Wojskowym na Powąz­
kach. , (PAP) i

P o lic ja  De GasperPego 
,.p rz y go t o w  u j  G* w  y b o ry

(f) RZYM (PAP). Dziennik 
„U n ita “ donosi, że władze wło­
skie kontynuują taktykę zry­
wania wieców przedwyborczych,

katów, na których widniały ha­
sła przeciwko obcej okupacji.

Przedstawiciele partii opozy­
cyjnych we wszystkich wymie-

na których przemawiają przed- i nionych wypadkach złożyli
j skargi sądowe przeciwko postę­
powaniu policji.

stawiacie- partii opozycyjnych.
Policja rozpędziła ostatnio 

wiece w Orte i Vignelle (pro­
wincja Viterbo), w Montelongo 
i Monte Citiforie (prowincja 
Campobasso). Pretekstem zry­
wania wieców było to, iż człon­
kowie partii komunistycznej i 
socj a i i stycz nej p rżenia w iający
na tych wiecach, nazwali obec­
ny rząd reakcyjnym i mówili o 
jego powiązaniach z imperia­
lizmem zagranicznym. Kilku 
mówców aresztowano.

Jednocześnie — jak wynika z 
otrzymanych informacji — to­
czą się przygotowania do ma­
sowych fałszerstw wyborczych j 
polegających na wystawianiu

odbędzie posiedzenie w dniach 
5 — 9 czerwca br. w stolicy 
Danii podaje, że w drodze do 
Kopenhagi znajdują się obecnie 
delegacje" kobiet Brazylii, Mek­
syku, Belgii, Australii, Mongol- 
skiej Republiki Ludowej, Indo­
nezji, Wietnamu, Islandii, Ka­
nady, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Costa-Rica.

Prasa donosi jednocześnie, że 
w duńskich miastach i wsiach 

¡odbywają się zebrania i wiece 
poświęcone zagadnieniom, które 
będą przedmiotem obrad Świa­
towego Kongresu Kobiet. Do 
Komitetu Przygotowawczego

na francuska miejscowość piel 
grzymkowa, Lourdes. Już wkrót­
ce, a ściślej mówiąc w począt­
kach lipca br. będzie ona świad­
kiem niezwykłego spotkania. 
Uczestnicy tego spotkania to z 
jednej strony liczna grupa by­
łych francuskich wojskowych 
„ze stanu duchownego“, z dru­
giej — ...byli hitlerowscy żoł­
nierze. O podniosłym nastroju, 

j jaki towarzyszyć będzie spotka-

już nawet tekst przemówienia 
powitalnego, który raniej więcej 
brzmi:

„Najmilsi przyjaciele!
8 już razy rozkwitały jabło­

nie w Lourdes, i nie tylko w 
Lourdes, od czasu Waszego 0 - 
statniego pobytu w naszej oj-

obdarzyliśeie nas nimi szczod­
rze, nasuwały nam zawsze jak­
że urocze wspomnienia z owych 
niezapomnianych dni.

I oto dziś, po ośmioletniej roz­
łące, spotykamy się znów na 
ziemi francuskiej, aby pogwa­
rzyć o przeszłości i nie tylko o 
przeszłości. Albowiem nasze po-

czyznic, 8 już razy wiosna ustę- J glądy coraz bardziej zbliżają się 
powala latu, lato — jesieni itd. do siebie. I właśnie w imię tych 
od pamiętnych, o jakże pamięt- j poglądów zebraliśmy się dzi- 
nych dni, kiedy to, zaiste, dziw- ; siaj w Lourdes, by w słynnych

niu świadczy m. in. fakt, że od- nym zrządzeniem losu, mieliśmy ; nieziemskich źródłach te
n P fl7 ip  c ii*  n n n  n r n k .n n no ćn i I r , , . .  1____ • . • . . -będzie się ono w obecności kar 
dynałów: Tisseranda (Rzym), 
Feltina (Paryż) i Lienarta 
(Lille).

Przygotowania do „historycz­
nego“ zjazdu są niemalże ukoń­
czone. Zaproszenia wysłano już

go mia-
szczęście słyszeć w naszych mia- 1 sta obmyć swe kryształowe du

Kierownictwo Włoskiej Partii ! wyborców z jednego okręgu 
Komunistycznej ogłosiło' komu- j wyborczego do drugiego.

fikcyjnych zaświadczeń na na- ¡nadeszło przeszło 300 listów od j1” Trizonii,.na^ręce^znanego re- 
zwiska osób, które wyemigrowa- J kobiet duńskich, które pragną 
ly lub zmarły, na przerzucaniu

nikat, w którym stwierdza:
Z różnych stron kraju napły­

wają wiadomości, iż władze nie 
tylko usiłują przeszkodzić par­
tiom opozycyjnym w prowa­
dzeniu kampanii przedwybor­
czej, lecz starają się przez za­
straszenie wyborców, represje i 
fałszerstwa, wywołać wśród lud

Przedwyborcze wystąpienia 
Togliatti‘ego i Nenni‘ego
(f) RZYM '(PAP). Przywód­

cy Partii Komunistycznej i So­
cjalistycznej wystąpili w dniu 
24 bm. w licznych miastach 
Wioch, na masowych wiecach

Również w prowincji Reggio 
Calabria władze rozwiązały 6 
wieców, na których

ności nastrój podniecenia i zde- j przedwyborczych. Palmiro To-
nerwowania.

Nadchodzą wiadomości o 
prżerna- . próbach zrywania a nawet o

giiatti wygłosił przemówienie 
na wiecu w Turynie, na którym

wziąć udział w obradach Kon­
gresu w charakterze gości.

wizjonisty kardynała 
zapewniono gościom 
wyżywienie itd.

Fringsa,
noclegi,

stach i wsiach tupot Waszych 
przemiłych butów, turkot Wa­
szych zgrabnych czołgów, grze­
chot Waszych doskonałych ka­
rabinów, gwizd Waszych nie­
zrównanych bomb...

Mimo jednak tak długiego o- 
kresu czasu — najmilsi przyja­
ciele — nic zapomnieliśmy o 
Was Pamiątki, jakie zostąwiliś.

W ostatniej chwili dowiadu- 1 cie po sobie w naszym kraju, a jeden

sze i orzeźwić Wasze i nasze u- 
mysly...“

I oto w lipcu br. Lourdes bę­
dzie świadkiem kolejnego „cu­
du“ .

Hitlerowscy zbrodniarze mają 
zostać obmyci i ukazani opinii 
publicznej w skórze niewinnych 
baranków.

Tylko że będzie to jeszcze 
nieudany „cud“ ... WŁ.

Wybór pism Sienkiewicza 
wydany w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Na­
kładem Wydawnictwa Literału- i 
17 w językach obcych, ukazali' 
się w pięknej szacie graficznej 
wybór pism Henryka Sienkie- | ś 
wieża w języku polskim.

Tom zawiera „L is ty  ż podró­
ży“  oraz powieści i opowiada

W iadomości sportowe

Bokserzy zagraniczni 
opuszczają Warszawę

g ru p a  I :  CSR — 
34:33 (31:21), W io c h y  
61:43 (24:22):

wiali komuniści i socjaliści rozpędzaniu wieców za krvtvke \ sięcv wyborców. Sekretarz 
oraz członkowie „Narodowego • ■ -
Zw iązku Demokratycznego“ . W

obecnych było przeszło 100 ty- j nia z pierwszego okresu twór

Livorno i' Reggio Calabria 
licja zakazała rozlepiania pla

rządu i partii rządzącej, 
bach wprowadzania cenzury 

P0' ! plakatów przedwyborczych, za­
kazu manifestacji itp.

ge-
pró- nera lny W loskiej Partii Socja- 
...... : (¡stycznej Piętro Nenni wystą­

pi! na wiecu w Neapolu w 0- 
becności przeszło 80 tys. osób.

czości Sienkiewicza. x 
Wybór pism poprzedzony jest 

przedmową w języku rosyjskim 
pióra E. Cybenkó, omawiają­
cą twórczość pisarza.

24 i 25 bm . część d ru ż y n  p ię ś c ia r­
sk ic h  u czes tn iczących  w  X  M i­
s trzo s tw a ch  E u ro p y  o pu śc iła  W a r­
szawę. O d je c h a ły  ju ż  e k ip y  A u s tr i i,  
J u g o s ła w ii, F ra n c ji ,  B e lg ii i N ie ­
m iec  za chodn ich .

B u łg a rz y  w y je ż d ż a ją  do B ydgosz­
czy, gdzie  w  d n iu  26 bm  odbędzie  
się s p o tk a n ie  S o fia  — B ydgoszcz.

Mistrzostwa Europy 
w  koszykówce

M O S K W A , 24 bm . ro zpo czę ły  się 
w  M o skw ie  V I I I  m is trz o s tw a  E u ro ­
py w  k o szykó w ce  m ę s k ie j, w  tu r ­
n ie ju  bierze u d z ia ł 17 drużyn , k tó -

[ 18 ro zpo czę ły  sp o tk a n ia  .e l im in a c y j-  f 
I ne w  cz te re ch  g ru p a ch . D ru ż y ń v , \ 
i k tó re  z a jm ą  dw a p ie rw sze  m ie jsca  i 
i J-v sw o ich  g rup a ch  ro ze g ra ją  sp o t- ;

ka n ia  fin a ło w e  o m ie jsca  l —8. P o- 1 
| zosta łe  zespo ły  w  d ru g ie j g ru p ie  

f in a ło w e j będą w a lc z y ły  o dalsze i 
( m ie jsca  9—17.

T y tu łu  m is trz a  E u ro p y  b ro n i re - !
! p re ze n ta c ja  ZSRR. 
i W  m is trz o s tw a c h  b ie rze  u d z ia ł :
, w spó lna  re p re z e n ta c ja  N ie m ie c , z ło - ! 
i zona z n a jle p szych  z a w o d n ik ó w  j 
, N R D  i N ie m ie c  za chodn ich , 
i W p ie rw s z y c h  sp o tka n ia ch  e lim t-  
| t ia c y jn y c h , ro ze g ra n ych  w  p rzed - 
i dzień  o tw a rc ia  zaw odów  23 bm . B u l-  i ze S zw a jca ria  
g an a  p o ko n a ła  F in la n d ię  61:45 (30:23) -
a Ju g o s ła w ia  — L ib a n  — 95-51 

I (40:30). P ozosta łe  sp o tk a n ia  w  g ru -  ŁV „ u
i pach , w  d n iu  24 bm . d a ły  n as tę p u - ) lan d ią  41:37 

jące  w y n ik i: g a r ię  61:48.

Szwajcaria — 
— R u m u n ia  —

g rup a  I I :  N ie m c y  — S zw ecja  65:37, 
F ra n c ja  — E g ip t — p rz e ło ż o n y ;

g rup a  I I I :  ZSRR 
W ę g ry  — D an ia  —

59:31.- B e lg ia  
95:30;

g ru p a  IV :  B u łg a r ia  L ib a n  94:51 
(45:29), Iz ra e l — F in la n d ia  —- 60:36.

W d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  23 bm  
re p re ze n ta c ja  ZSR R  (g rup a  I I I )  o d - 
n io s ła  re k o rd o w e  z w y c ię s tw o  nad  
D an ią  — 118:14. a W ę g ry  p o k o p a ły  
B e lg ię  57:35. W  g ru p ie  I  CSR w y ­
g ra ją  z R u m u n ią  — 49:31, a W io c h y  
y, . 82:32. W g ru p ie  I I
E g ip t p o k o n a ł S zw ecję  — 75:;>6. a 
F ra n c ja  — N ie m c y  76:44. w  g ru ­
p ie  IV  J u g o s ła w ia  w y g ra ła  z F in -  

a Iz ra e l p ok o n a ł B u l-

I
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Nowy system w ybierania ścian 
w  kopalni im. Stalina

W kopa ln i  im . S ta l ina  pow sta ł  szybkościowy system w y b ie ra n ia  ścian w ęg low ych .  Na zdjęciu :  
au to rzy  p ro je k tu , g łó w n y  m echan ik  kopa ln i  im . S ta l ina  tow. H e n ry k  B łaszczyk (z p ra w e j ) i  k ie ­
r o w n i k  robót górn iczych tow. Roman G a łęz iowsk i (z lewej) ,  zapoznają  cz łonka e gzeku tyw y  ko_ 
m i te tu  kopa ln ianego tow. S te fana N ow aka  z k o n s t ru kc ją  Sr m etrow ego  lekk iego  transpor te ra

zgrzebłowego. (Do a r t y k u łu  obok).  Foto  A . N o w o s ie lsk i

O uporządkow an ie  n o rm  i  p łac
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z OPOLA)

plac powinien zlikwidować 
podobne wypadki, kiedy w wy­
niku kumoterskich ' stosunków 
podważano fundusz ptac“ .

Również na największej bu­
dowie ZBM w Kędzierzynie ro­
botnicy podkreślają słuszność 
artykułu tow. Klosiewicza i ilu ­
strują go’  licznymi przykłada­
mi.

Brygadzista tynkarz Włady­
sław Balawajder mówi: „Jes­
tem fachowcem o wieloletniej 
praktyce i uważam za niesłusz­
ne, że na skutek złych zaszere- 
gowań i nie uporządkowanych 
norm robotnik nie mający od­
powiednich kwalifikacji zarabia 
często więcej niż robotnik 

wzrostu wydajności | wykwalifikowany. Boli nas i to,
1 że obecne normy są korzystne 
di a robotników pracujących in

Robotnicy opolscy dysku­
tują nad artykułem przewo­
dniczącego CRZZ — Wikto­
ra Klosiewicza pt. „O u- 
porządkowanie systemu piać i 
norm“ . W licznych wypowie­
dziach wskazują oni na kon­
kretne przykłady, jak nie upo­
rządkowane normy oraz nie­
właściwe zaszeregowanie pra­
cowników do poszczególnych 
grup hamują wzrost wydajno­
ści pracy.

Oto, co mówi Michał Wolski, 
pracujący w ZBM w Raciborzu: 
„Uporządkowanie piać i norm 
w budownictwie jest koniecz­
ne w celu zabezpieczenia wyko­
nania naszych planów produk­
cyjnych oraz stałego, systema 
tycznego 
pracy.

Wypadki niesłusznego zasze­
regowania robotników miały 
niejednokrotnie miejsce i na na­
szej budowie. W ZBM w Ra­
ciborzu kierownictwo bez uza­
sadnionych podstaw zatwier­
dzało niewykwalifikowanych 
robotników nawet w najwyż­
szych grupach. Nowy system

Duże zainteresowanie wzbu­
dzi! artykuł tow. Klosiewicza 
wśród robotników fabryki ma­
szyn rolniczych „Pionier“  w 
Strzelcach Opolskich.

„Tow. Klosiewicz słusznie 
poruszył zagadnienie niewłaści­
wych norm, które hamują reali­
zację planu — piszą monterzy 
Józef Watola i Eryk Langner.

My pracujemy przy montażu 
sieczkarni motorowych, które 
weszły do produkcji, jako nowy 
asortyment. Przy uruchomieniu 
produkcji próbnej ustalone 
wówczas normy uwzględniały 
czas na opanowanie nowego 
procesu. Jednak z chwilą przy­
stąpienia do seryjnej produkcji, 
tylko częściowo skorygowano 
stare normy. Obecnie normy te 
nie uwzględniają postępu tech­
nicznego i wzrostu naszych 

dywidualnie. Dlatego też niekto- ■ kwalifikacji zawodowych, a tym
pracy.
manie, że

rzv moi koledzy nie chcą pra- I samym wydajności 
cować zespołowo, ponieważ bez ! Wyrażamy przekr

zarabiają S nowe normy .będą bardziej mo-większego wysiłku 
więcej od nas. Moim zdaniem 
każdy powinien otrzymać za­
płatę według swych kwalifika­
cji i wkładu pracy“ .

hilizujące, a wykonanie ich za­
pewni nam realizację planu 
produkcyjnego“

(Z. J.)

Zapo trzebow an ie  na ro b o tn ik ó w
Komunikat Min. Pracy i Opieki Społecznej

M in is te rs tw o  P ra cy  i O p ie k i Spo­
łeczne j poda je  do w iadom ośc i, że: 

P aństw ow e G ospodarstw a R olne 
p rz y jm ą  n a ty c h m ia s t każdą i,ość 
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
(m ężczyzn i k o b ie ty )  z te re n u  ca­
łego k ra ju  do p ra c y  s ta łe j i sezo­
nowe;i na te re n ie  w o je w ó d z tw : ko ­
sza lińsk iego , szczecińskiego, gdań­
skiego. o lsz tyńsk ie g o , opo lsk iego , 
w ro c ła w s k ie g o  i z ie lonogó rsk iego .

C e n tra ln y  Zarząd  Lasów  P ań­
s tw o w y c h  z a tru d n i n a ty c h m ia s t ro ­
b o tn ik ó w  n i  e w  y k w  a 1 i f i  ko  w  an y  ch
(m ężczyzn i k o b ie ty )  z te renu  ca- 

• łego k ra ju  p rzy  robo tach  leśnych  
(w y rą b  i zalesianie.) na te re n ie  w o ­
je w ó d z tw : b ia ło s to ck ie g o , o ls z ty ń -

| sk iego, kosza lińsk iego , s ta lin o g rod z - 
k iego. szczecińskiego, w ro c ła w s k i e- 

I go i z ie lonogó rsk iego .
j Z je dn o cze n ie  B u d o w n ic tw a  P rze- 
i m yś low e go  N ow a H u ta  z a tru d n i na- 
i ty c h m ia s t ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif i-  j ko w a n y c h  (m ężczyzn i k o b ie ty )  o ia z  
; w y k w a lif ik o w a n y c h  (m u ra rz y , c ie- 
l ś li. z b ro ja rz y , b e to n ia rz y ) z w o je ­

w ó d z tw : b ia ło s to ck ie g o , . w arszaw - 
1 skiego. bydgosk iego , k ie le ck ie g o , 

lub e lsk ie g o , k ra k o w s k ie g o , p oznań ­
skiego o raz  z W arszaw y i  Łodz i 
do p racy  p rzy  b ud o w ie  N ow e j 
H u ty .

S ta lin o g ró d z k ie  P rzem ys łow e  Z je ­
dnoczen ie  B u d ow lan e  z a tru d n i na­

ty c h m ia s t ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a li­
f ik o w a n y c h  (m ężczyzn i k o b ie ty )  
z w o je w ó d z tw : s ta li nog rodzk iego . 
k ie le c k ie g o  i łó d zk ie g o  do p ra c y  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  s ta lin o g rod z- 
k iego.

P o d e jm u ją c y  pracę m a ją  zagw a­
ra n to w a n e  za k w a te ro w a n ie  w  hote ­
lach ro b o tn ic z y c h .

Zgłaszać na leży  się do n a jb liższe ­
go R e fe ra tu  Z a tru d n ie n ia  P re z y ­
d iu m  P o w ia to w e j lu b  M ie js k ie j Ra­
dy  N a ro d o w e j, k tó ry  udzie la  szcze­
g ó ło w ych  in fo rm a c ji w  sp raw ie  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i p ła cy  o raz w yd a je  
sk ie ro w a n ia  i bezp ła tne  b ile ty  na 
p rze ja zd  do m ie jsca  p ra cy . (P A P )

Jedną * najbardziej praco­
chłonnych czynności na ścianie 
w kopalni jest ładunek węgla. 
Nad tym właśnie problemem 
dtugie miesiące pracował głów­
ny mechanik kopalni im. Stali­
na, tow. Henryk Blaszczyk. Rył 
już na dobrej drodze. Zrodzo­
ny pomyst zaczął przybierać 
realne kształty. Brak było tylko 
szczegółów z organizacji pracy 
oddziału wydobywczego. Z po­
mocą przyszedł kierownik robót 
górniczych, tow. Roman Gałę­
ziowski. Tak powstał projekt 
szybkościowego wybierania 
ściany.

Dotychczas stosowane syste­
my wybierania pokładów wę­
glowych, przy dobrej organi­
zacji pracy, pozwalały na ścia­
nach o długości ponad 100 me­
trów zamykać jeden cykl dzien­
nie przy postępie 1,2 metra. Na 
ścianach krótszych o długości j 
50 —• 60 metrów wybierano dwa j 
cykle dziennie, tzn. osiągano 
postęp 2,4 metra. Tak bytu 
wczoraj.

Szybkościowy system wybie­
rania ścian według projektu 
głównego mechanika kopalni 
im. Stalina, tow. Blaszczyka i 
kierownika robót, tow. Gałę- 
ziowskiego przewiduje przy 
pewnych niewielkich zmianach 
dobowy postęp ściany o fi me­
trów, czyli zamknięcie 5 cykli.

Zjeżdżamy na poziom 280. 
Jesteśmy w oddziale II na ścia­
nie o miąższości (grubości) po­
kładu 4 metry (ściana 11 /I  po­
kład 510). "Ściana przecięta 
normalnie po wznosie z chod­
nikiem dolnym (taśmowym) i 
górnym (wyjściowym). Długość 
ściany 50 metrów — dobowy 
postęp wynosił dotychczas 2,40 
metra (czyli 2 cykle) : na ścia- 

| nie pracuje przenośnik zgrze- 
! błowy typu „Pancer“ . Wybiera- 
I nie ściany odbywa się za po 
i mocą strzelania, podsadzanie 
! wybranej przestrzeni — zamul- 
j ką piaskiem (Rys. I).

Na czym pólega system za­
projektowany przez tow.,Błasz- 
I czyka i Gaięziowskiego — sy- 
stem „Be - Ge“ ?

| Dla zmniejszenia do mini- 
I mum ręcznego ładowania wę­
gla zrekonstruowano sposohem 
gospodarczym dwa zwykłe 
transportery zgrzebłowe i skró­
cono je do fi metrów każd\.

Krótkie fi-metrowe transpor­
tery zostały zabudowane, jeden 
od strony chodnika dolnego, 
drugi od strony chodnika gór­
nego z tym, że ich wysięgniki 
zsypują węgiel na normalny 
długi transporter zgrzebłowy 
zabudowany w przecince ścia­
nowej.: Wybieranie węgla za­
czyna się więc nie na długości 
całej 50-metrowej ściany, lecz 
na dwóch 6-metrowych odcin­
kach. Krótki transporter zgrze­
błowy ustawiony jest na samym 
ociosie węglowym, Do transpor­
tera przymocowane jest obicie z 
blachy, które zapobiega rozsy­
pywaniu się węgla poza zgrze-

błowiec. W ten sposób 70 — 80 
procent odstrzelonego węgla 
jest samoczynnie załadowy­
wane.

I I « » J  A • »

Odstrze lony w ęg ie l  dz ięk i przy_  j 
k ry c iu  zgrzebłowca oraz spe- j 
c ja ln e m u  ob ic iu  z blach zostaje \ 
w  70 p rocentach samoczynnie  

za ładowany

Praca zorganizowana jest w ; 
ten sposób, że górnicy wierta­
cze oraz strzałowi po odstrze- i 
leniu na dolnym odcinku prze-1 
chodzą na odcinek górny i tam i 
dokonują tych samych operacji. 
W tym samym czasie na odcin­
ku dolnym ładowacze puszcza- j 
ją w ruch zgrzebtowiec i pod­
noszą blachy, które go przy­
krywały, Zgrzebtowiec zabiera 
ponad 70 procent odstrzelone­
go węgla, resztę ładowacze ła­
dują łopatami po czym' prze­
chodzą na odcinek górny.

Na odcinek dolny przycho­
dzą budowacze, którzy zakłada­
ją 6-metrowe stropnice i okła­
dziny oraz stawiają tymczasowe 
stojaki. Po przesunięciu zgrze- 
btowca pod ocios węglowy sta­
wiają oni obudowę właściwą i 
również przechodzą na odcinek 
górny. Na dolny odcinek wra­
cają wiertacze i rozpoczynają 
drugi taki sam cykl operacji.

Po skończonej dniówce zmia­
na brygad dokonuje się na 
miejscu pracy. Ca ty cykl o po­
stępie fi metrów równający się 
5 poprzednim cyklom o postępie 
1,2 metra zamyka się w ciągu 
3 zmian. (Rys. 2).

Następnego dnia dokonuje się 
przesunięcia transportera dłu­
giego (50 metrów) o 6 metrów. 
W tymże czasie cieśle budują 
tamę a podsadzkarze przygoto­
wują rury do podsadzki. W cza­
sie podsadzania piaskiem wy­
branej przestrzeni, brygady 
węglowe pracują systemem 
„Be - Ge“ na ścianie rezerwo­
wej.

Porównajmy w yniki
Porównajmy wyniki dotych­

czasowej i nowej metody pracy.
A więc — tonaż. Przy do­

tychczasowych systemach ze 
ściany o długości 50 metrów 
x 4 (miąższość pokładu) x 1.2 
(postęp ściany) x 1,3 (ciężar 
gatunkowy węgla) otrzymuje­
my przeciętnie 312 ton węgla 
w przeciągu jednej zmiany, 
przy obsadzie 21 górników.

I Wydajność na roboczodniówkę 
I wynosi więc 14,8 tony. Przy 
nowej metodzie, według o b 1 i - 

' czeń projektodawców, w ciągu 
jednej zmiany otrzymać moż­
na 520 ton węgla, przy ob­
sadzie 13 górników'. Wydaj­
ność wzrosłaby więc do 40 ton 
na roboczodniówkę.

Dotychczas w kopalni im.

Stalina na 50-metrow'ęj ścianie 
wykonywało się starym syste­
mem dwa cykle na dobę, to 
znaczy 312 X ’2 =  624 tony 
węgla. Nowym systemem z je­
dnej takiej ściany przy 6-metro- 
wym postępie z jednego cyklu 
można otrzymać na dobę 1.560 
ton.

Tak yyyglądają, teoretyczne 
obliczenia wg projektu szyb­
kościowego wybierania ścian, 
opracowanego przez tow. ^Hen­
ryka Blaszczyka i tow. Roma­
na Gaięziowskiego.

Trzeba tu zwrócić uwagę na 
jeszcze jedno zagadnienie. Przy 
systemie „Be - Ge“  podczas 
urabiania węgla strop jest od­
kryty tylko na 2 odcinkach 
o długości 6 metrów. Przy od­
kryciu stropu na tak małe; 
przestrzeni górnicy czują się 
bezpieczniej. Mają możność lep­
szego obserwowania stropu oraz 
szybszego stawiania obudowy.

Prace przygotowawcze do 
wprowadzenia systemu „Be- 
Ge“  w kopalni im. Stalina trwa­
ły przez szereg miesięcy. Moto­
rem tych prac byia organiza­
cja partyjna kopalni. I sekre­
tarz tow. Fudala codziennie 
kontrolował postęp przygoto­
wań, porriagai w usunięciu prze­
szkód.

P ierwsze-próby
20 kwietnia br. rozpoczęła* się 

próba. Już w pierwszym dniu 
pomimo słabej jeszcze organi­
zacji pracy i niedostatecznego 
zgrania się górników, brygady 
Jałowieckiego i Pajdy osiągnę­
ły wydajność 20 ton węgla na 
roboczodniówkę. Następne dni 
przynosiły coraz lepsze wyniki.

Obecnie, pracując już stale 
nowym systemem, brygady Ja­
łowieckiego i Pajdy, osiągają 27 
— 30 ton węgla na roboczo­
dniówkę, przy czym już prawdę

R v s i .

70 procent w'ęg!a ładowane jest
samoczynnie

Wyniki osiągnięte przy zasto­
sowaniu systemu „Be - Ge“  w 
oddziale II kopalni im. Stalina 
świadczą, że nowa metoda zda­
ła całkowicie egzamin w prak­
tyce. Trudno jest w tej chwili 
przewidzieć wszystkie jej efek­
ty. Jedno jest pewne — przed 
przemysłem węglowym otwo­
rzyły się nowe możliwości pod­
niesienia wydajności i organi­
zacji pracy w kopalniach. Peł­
ne ich wykorzystanie, a zwią- 
zane jest to ' przede wszystkim 
z rozpoczęciem produkcji zre­
konstruowanych transporterów 
oraz jak najszersze, energiczne 
wprowadzenie doświadczeń od­
działu II kopalni im. Stalina w 
całej kopalni, a także na wie­
lu ścianach szeregu innych ko­
palni, jest zadaniem niezmier­
nie ważnym.

MAKSYMILIAN OLEN
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Dotychczasowy system w y b ie ra n ia  ścian w ęg lo w ych  —  po wznosie. Ja k  w skazu ją  s trza łk i ,  f r o n t
ściany w y b ie ra n y  jest na całe j 50 -m e trow e j długości. Postęp dz ienny  2,4 m etra ,  czy l i  2 cykle .

Szybkośc iowy system w y b ie ra n ia  ścian  —  system „B e -G e “  po rozciągłości. K ie ru n e  s r  a-  
łe k  wskazu je , że f r o n t  ściany w y b ie ra n y  jes t  na dwóch 6 -m e tro w ych  odcinkach. K ró tk ie  p rze ­

nośn ik i  pokazane są z lew e j s t ro n y  przed i  z p ra w e j  po odstrza le  węgla.

P r  z Pil ! ą d  czasopism

C z y t a j ą c  „ N o w ą  K u l t u r ę
„Nowa Kultura“  ma w swo­

im”  dorobku szereg pożytecz­
nych inicjatyw i wiele cennych 
opublikowanych materiałów. Na 
przestrzeni długiego czasu roz­
wój pisma idzie niewątpliwie 
po wspinającej się krzywej. 
Przywitać należy pojawianie 
się w tygodniku w ostatnim 
czasie niektórych dobrych frag­
mentów prozy (np. K. Bran­
dysa, Macha, Jarochowskiej czy 
Rolleczek). Pozytywnie ocenić 
należy fakt, że coraz liczniejsze 
są dobre, bojowe pozycje publi­
cystyczne i że coraz częstsze 
są "dobre, reportaże z naszych 
budowli socjalizmu. Bardzo 
cenne jest szerokie naświetla­
nie życia literackiego w ZSRR 
i liczne ostatnio informacje kul­
turalne z krajów demokracji

naszych czasów i ich budowni­
czych, że nie zawsze potrafią 
wyłuskać i pokazać rodzące się 
nowe i nie zawsze umieją w 
sposób prawdziwy odzwiercied­
lać konflikty naszego życia, że 
pozycje te często grzeszą natu­
ra! ¡stycznymi, forma I ¡styczny­
mi, schematycznymi wypacze­
niami. Czy wystarczy, jak to 
czasami czyni „Nowa Kultura“ , 
wskazywać w konkretnym arty­
kule na słabości poszczególnych 
książek? Jasne, że pismo typu 
„Nowej Kultury“  powinno sy­
stematycznie Stawiać problemy, 
wyciągać uogólniające wnioski,

Nie widać również ofensywy 
ideologicznej w zamieszczanych 
przez pismo fragmentach pro­
zy lub wierszach. Jest, być mo­
że, przypadkiem, że większość 
utworów literackich, wyróżnio­
nych nagrodami państwowymi 
w 1952 r., nie była we frag­
mentach drukowana w „Nowej 
Kulturze“ ; a!e nie jest przypad­
kiem, że dobór drukowanych 
pozycji literackich często grze­
szy eklektyzmem, że przy czyta­
niu niektórych z nich (szczegól­
nie wierszy), budzą się poważ­
ne wątpliwości, czy rzeczywiście 
przy pomocy takich przykia

przeprowadzać twórczą analizę j riów chce redakcja „Nowej 
powstającego dorobku z punk- j Kultury“ przyczynić się do pei- 
tu widzenia kryteriów i wymo- j nego zwycięstwa realizmu soc- 
gów realizmu socjalistycznego balistycznego w naszej litera- 

Tymczasem, jeżeli wyłączyć | turze.
zaledwie napoczętą dyskusję o

ludowej. Na pochwalę zaslu- j poezji (Lasota, Braun) oraz 
guje pojawienie się, obok i artykuły dyskusyjne M. Bran- 
obszernych recenzji — król- J dysa o reportażu i Wasilewskie- 
szycii artykułów informujących | go 0 konfliktach — okaże się, 
czytelnika o nowych książkach, j że na ponad 160 stronach te- 
Wreszcie różnorodność mato- gorocznej „Nowej Kultury“  bar-
rialu i urozmaicenie pisma zali­
czyć należy niewątpliwie na 
konto jego plusów.

Jednakże mimo osiągnięć, 
mimo faktu, że tygodnik ma 
tendencję rozwojową ku lep­
szemu, analiza za ostatni okres 
wykazuje istotne braki w pra­
cy pisma, które ma tak poważ­
ne zadania do spełnienia.

*
Podstawowe słabości „Nowej 

Kultury" leżą w dziedzinie ide­
ologicznej. Jest rzeczą jasną, 
że pismo tego typu powinno na 
bardzo szerokim froncie prowa­
dzić ofensywę ideologiczną, 
walkę o pełne zwycięstwo rea­
lizmu socjalistycznego w na 
szej literaturze.

dzo mato znalazło się1 miejsca 
na zanalizowanie problemów 
twórczości literackiej i na wy­
mianę doświadczeń między pi­
sarzami.

Jedyne co pismo w tej dzie­
dzinie" czyni — to drukowanie 
przemówień i sprawozdań z 
imprez odbywających się pod 
auspicjami Związku- Literatów. 
Są to materiały niewątpliwie 
niezbędne i często słuszne, po­
trzebne i ciekawe. Ale to re­
jestrowanie wydarzeń — nie­
jednokrotnie bez redakcyjnego 
ustosunkowania się do nich — 
podkreśla tym mocniej fakt, że 
„Nowa Kultura“ reaguje post 
factum. zamiast stawiać prob­
lemy, które sam rozwój naszej

Słabość ideologiczną pisma 
odzwierciedla nie tylko brak 
ofensywy ideologicznej w dzie­
dzinie problematyki literackiej, 
ale również poważne błędy po­
pełniane w ocenach. Przykła­
dem służyć tu może sprawa 
teatru Brechta. Pierwszą oce­
nę przedstawień tego teatru w 
Polsce dał w „Nowej Kultu­
rze“ w błędnym artykule J. 
Pomianowski — w artykule, 
który był hymnem pochwalnym 
dla tych wszystkich formaii- 
stycznych naleciałości i ele­
mentów w teatrze „B e rlinc  
Ensemble“ , które budzą naj­
więcej wątpliwości i uzasad­
nionych zastrzeżeń. Artykuł 
dostał sic do pisma, jak widać, 
bez uprzedniej dyskusji i bez 
żadnej analizy. Kiedy redakcja, 
po wydrukowaniu, spostrzegła 
błąd zamieściła —■ w miesiąc 
później — artykuł Z. Kałużyń­
skiego, wprawdzie w ogólnych 
zarysach słuszny, ale zawie-

iiteratury wysuwa. Sądu tego i rający również sporo błędów i 
Wiadomo przecież, że nawet I nie zmienia zamieszczenie cen- | nieporozumień, 

dobre pozycje naszej literatury i nego artykułu Putramenta o I Rzecz jasna, że jeden Węd- 
wsoółczesnej cierpią na braki i przemytnictwie ideologicznym i ny artykuł może się przęśliz- 
ideolocriczne i artystyczne, że j w krytyce; jest to przysłowiowy nać w wyniku braku czuj no­
nie oddają w pełni "wielkości i wyjątek potwierdzający regułę. I sci redakcji. Ale skoro za-

mieszczony znacznie później 
artykuł prostujący zawiera ró­
wnież poważne błędy, trudno 
już mówić o jednorazowym 
niedopatrzeniu redakcji, ale ra­
czej trzeba stwierdzić brak 
pryncypialności zarówno w je­
dnym, jak i w drugim wypad­
ku, brak dostatecznie wnikli­
wego stosunku redakcji do za­
mieszczanych przez nią tek­
stów.

Przykładów tego braku czuj­
ności redakcyjnej można by 
przytoczyć wiele — mniej i bar­
dziej ważkich, od nieścisłość' 
i niechlujstw typu korektor- 
skiego — do błędnych ocen, 
szczególnie licznych w notat­
kach i artykułach o tematyce 
zagranicznej. Należy do nich 
również zamieszczanie niekon­
trolowanych tekstów, zawiera­
jących czasami błędne, a na­
wet szkodliwe sformułowania. 
Byty one liczne np. w fragmen­
tach dyskusji o „Wrześniu“ 
Putramenta, publikowanych je­
szcze zesziego roku. Redakcja 
sama zaś nie dala podsumo­
wania dyskusji.

Dalszym brakiem w pra­
cy ideologicznej pisma są l i ­
czne „białe plamy“ . Obok po­
mijania ważnej problematyki 
(np. scenariusza filmowego) 
najważniejszą sprawą jest nie­
mal całkowity brak materiałów 
dotyczących naszego dziedzic­
twa literackiego. Dobrze jest, 
że podjęta została, dyskusja 
mickiewiczowska (zresztą od 
długiego czasu już zamarła). 
Ale niedobrze jest, że poza ma­
teriałem rocznicowym w ostat­
nich czterech miesiącach w 
„Nowej Kulturze“ nie ukazał 
się ani jeden — .dosłownie: ani 

| jeden — artykuł omawiający 
Itaki czy inny problem polskie- 
! go dziedzictwa kulturalnego, 
j Szczególnie dziwić musi fakt, 
| że w chwili gdy cały kraj uro- 
| czyście obchodzi Rok Koper- 
1 nikowski i Rok Odrodzenia —

„Nowa Kultura“  nie podjęła 
dotąd tak ważnej tematyki.

A przecież krytyczne przewar­
tościowanie przeszłości i przy­
swojenie nowemu pokoleniu, za­
równo pisarzy jak i czytelni­
ków, analizy jej dorobku oraz 
twórcze nawiązanie do postępo­
wych naszych tradycji — po­
winno niewątpliwie być jednym 
z najpoważniej traktowanych 
zadań w organie Związku Lite­
ratów Polskich. Wystarczy 
wskazać na ogromny wysiłek, 
jaki czyni radziecka prasa lite­
racka, pieczołowicie pielęgnując 
tradycje rosyjskiego realizmu 
krytycznego, stale odnajdując 
nowe w starych dziełach ubie­
głych wieków — aby widzieć, 
jak poważne jest zaniedbanie 
„No\vej Kultury“  w tej dziedzi­
nie.

Bliższa współpraca z histo­
rykami literatury i IBL na pew­
no pomogłaby rozwiązać za­
gadnienia, których redakcja 
własnymi sitami rozwiązać nie 
potrafi i pozwoliłaby tę nie­
zmiernie ważną sprawę ruszyć 
z martwego punktu.

*
Odbiciem omawianych sła­

bości w pracy „Nowej Kultury“ 
jest rzucający się w oczy brak 
jasnej koncepcji i odpowied­
niej polityki ledakcyjnej w 
dziedzinie planowania pisma.

Liczne przykłady świadczą, 
że „Nowa Kultura“ w zasadzie 
potrafi planować poszczególne 
numery dość dobrze. Dotyczy 
to jednak niestety jedynie i 
wyłącznie numerów okoliczno­
ściowych. O tym, że cata nasza 
rzeczywistość kulturalna, w 
szczególności literacka, wyma­
ga pianowego, systematyczne­
go oświetlenia — o tym zdaje 
się, redakcja „Nowej Kultury“ 
rtie zawsze pamięta, zarówno w 
doborze, tekstów literackich, jak 

: i artykułów.
Brak planowości w piśmie 

| wykazuje nagie zagęszczenie 
jakiejś problematyki (np. dra­
maturgia z początkiem br.), a 

| później — niemal całkowity jej 
I zanik. Brak planowości wyka- 
|zuje nieregularność publikacji 
I poszczególnych rubryk (np. za­

nik notatek o planach poszcze­
gólnych wydawnictw i pożytecz­
nych przeglądów prasy), któ­
rych miejsce często zajmuje 
znacznie mniej wartościowy 
materia!. Brak planowości wy­
kazuje wreszęie systematyczne 
pomijanie problematyki pew­
nych gatunków literackich, któ­
ra — jeżeli w ogóle trafia na 
lamy „Nowej Kultury“ — to 
tylko w formie sprawozdania z 
jakiejś dyskusji (np. satyra czy 
radio).

Pewną przypadkowość widać 
również w licznie reprezentowa­
nej krytyce i recenzji literackiej. 
Zarówno przypadkowość dobo­
ru (niektóre pozycje nie wia­
domo dlaczego muszą „odleżeć 
się“ długie miesiące, aż trafią 
na lamy, inne — również nie | 
wiadomo dlaczego — mają i 
szczęście) — jak i przypadko- j 
wo-ść oceny. Jest wiele pozycji 
— szczególnie wśród ważnych! 
dla naszego czytelnika przekła­
dów — które mają zaledwie 
wzmiankę w zbiorczej notatce 
bibliograficznej, zresztą czasa­
mi bałamutnej i nieścisłej. Nie­
kiedy w krytyce przeważają su­
biektywne kryteria recenzentów, 
a nie zasadnicze stanowisko pi­
sma; łagodna, marginesowa 
właściwie krytyka pozycji za­
sługujących na surowszą i za­
sadniczą ocenę niejednokrotnie 
idzie w parze z nazbyt ostrym 
i krzywdzącym osądem książek 
pożytecznych (np. negatywna 
ocena książki Morcinka „Zbłą­
kane ptaki“ ).

Przykładem świadczącym o 
tym, że krytyka literacka w 
„Nowej Kulturze“  nie dość 
pryncypialnie stosuje kryteria 
realizmu socjalistycznego — 
może być dyskusja na temat 
„Lewantów“  Brauna. W dysku­
sji tej zamieszczono oceny 
wręcz sprzeczne. Redakcja sa- 

| ma zaś ani nie kontynuuje dy- 
jskusji, ani nie dała podsumo- 
| wania, co prowadzi do dezo­
rien tac ji czytelnika eklektycz- 
! nym doborem ocen.

*
Trzecią dziedziną, w której 

słabości „Nowej Kultury“  naj­
wyraźniej się uwydatniają, jest

więź z twórcą i odbiorcą lite­
ratury. Jako organ Związku L i­
teratów „Nowa Kultura“  po­
winna niewątpliwie znacznie
żywiej i pełniej odzwierciedlać , ,

literackie kraju, niż to j chwały i żale pod adresem

Można tylko dodać, że niejedna 
recenzja w „Nowej Kulturze“ 
zyskałaby wiele, gdyby jej au­
tor przysłuchał się głosom czy­
telników, gdyby znal ich po­

życie
czyni. Tymczasem zaś, poza su­
chymi notatkami, informujący­
mi najczęściej o miejscu i da­
cie jakiegoś zebrania — pismo 
niemal w ogóle nie oświetla i 
nie analizuje życia i pracy

książki.
Pozytywnym zjawiskiem jest 

niewątpliwie fakt, że szeroko 
znani pisarze piszą artykuły 
polityczne do swego pisma. 
Szkoda jednak, że redakcją 

sekcji ZLP ani terenowych za-I ^  potrafi wciągnąć ich do 
rraHnipń litpraekir.h. nie intere- staieJ współpracy w dziedzt-gadijień literackich, nie intere­
suje się kłopotami twórczymi 
młodych pisarzy, żyjących da­
leko od Warszawy.

W „Nowej Kulturze“  nie ma 
prawie w ogóle korespondencji 
z terenu i pismo w bardzo ma­
łym stopniu tylko odzwiercie­
dla nowe zjawiska kulturalne, 
rodzące się codziennie, co go­
dzina w kraju.

nie literackiej — przez druko- 
iwanie ich dziel i zamiesz- 
| czanie artykułów krytycznych 
! pisarzy o książkach ich kole- 
| gów. Przez to również posze- 
| rzyfby się znacznie dość ogra- 
I niczony i sztywny dotąd krąg 
; współpracowników literackich 
i pisma. W tej chwili bowiem 
; o twórczości bardzo wielu sze­
roko znanvch w Polsce na-

By dać tylko jeden przykład.! zwisk pisarskich dowiemy się 
Odbyły się ostatnio bardzo cie-, z tygodnika niemal tylko ze 
kawę dyskusje twórców z ich j wzmianek informacyjnych, 
czytelnikami. Była dyskusja w j Brak więzi z konsumentem 
Nowej Hucie o książce Ma- literatury wyraża się wreszcie 
riana Brandysa, była dyskusja j w całkowitym zaniku publikacji 
w stoczni gdańskiej o książce jjstów do redakcji od czytelni- 
Brauna, byia dyskusja w \\ ar" , ków. Jedyne korespondencje na 
szawskiej Fabryce Motocykli o | ]amach > Nowej Kultury“  -  to 
książkach popularno - naljjy0* j polemiki między pisarzami, 
wych. Podobnych imprez odby - j czasam| sprostowania błędów i 
wa się coraz więcej w za a -' nje£ejs)0ścj. Głosów z zewnątrz 
dach pracy w rożnych częs- k on(kncii tej nie znaj- 
ciach kraju Jednakże . ^ id z ie s z .  I ten całkowity brak w 
Sd^fiska dyskusja doc^kata się pj^mje ,istów nd czvtelników, 
krotkiei notatK niormacyjnej, 1 , ... ... , , ... ■
inne zostały całkowicie prze- j ?d odbiorcow literatury dobitnie 
milczanc. W ten sposób pismo! świadczy o oderwaniu pisma 
nie tylko nie spełnia organiza- j nav; pt od sw0JeJ wtasneJ bW  

I torskiej roli — a przecież „No- czyielmezej. 
wa Kultura“  powinna ‘ inicjo- . **?

! wać takie imprezy — ale na-! Powyższy szkic, rzecz jas- 
wet nie okazuje zainteresowa-1 na. me wyczerpuje całkowicie o- 
nia dla zachodzących bez jego |cenv „Nowej Kultury“ . Chodzi- 
udzialu zjawisk. " | i(' >  o wskazanie na rzecz

Nie trzeba chyba zbytnio roz-jS^wną. na braki \v̂  ideologicz- 
wodzić się nad ogromnym zna-jn fi funkcji pisma, jako bojow- 
czeniem lego rodzaju dyskusji.; nik'a ° zwycięstwo realizmu 
Stanowią one najbardziej bez-1 socjalistycznego w naszej lite- 
pośrednią formę kontaktu mię-1 raturze. Usunięcie tych bra- 
dzy pisarzem, a czytelnikiem,! ków jest i możliwe i konieczne, 
a częstokroć — między twórcą Po ich -przezwyciężeniu „Nowa 

! i bohaterami jego dzieła. Po-! Kultura“ będzie niewątpliwie 
I mijanie, niedostrzeganie i prze-i realizowała lepiej swoje poważ- 
l miiczanie tych dyskusji świad- j ne zadania bojowego, pryncy- 
I czy o braku zainteresowania ze | pialnego, ściśle związanego z 
j strony pisma dla tego, co o li-| czytelnikiem organu literatury 
i teraturze myśli jej odbiorca, i polskiej. St. B.
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Czyte ln icy  i korespondenci, piszą

U s po Iza uodnii lun źródłem sukcesów Now e życie ludu albańskiego
W Warszawskim Przemyśle 

wym Zjednoczeniu Budowla­
nym Nr 2 pomyślnie rozwija 
się współzawodnictwo pracv 
Nie zawsze jednak tak było.

Do 1952 r. komitet partyjny 
i dyrekcja o rozwoju współza­
wodnictwa dowiadywały się je­
dynie z pobieżnie przeczytanych 
sprawozdań w trakcie ich pod

ulowe« T1-N' ,e ZaWSf e 'Vle,k?sc na.rod" lczemu ogulnopaństwowym i 13 I słowa zwiększy się w tym kra- [dzieccy ofiarowali ludowi albań- 
„ „  3 .  ^!.erz,y. s'ę óczbą mieszkańców | przedsiębiorstw_o znaczeniu lo- ;ju o 3.4 raza w porównaniu Iskiemu swą olbrzymią, wszech-

Na bazie ogólnozakła

wyrośli' Ś o S '  ^  df ydu{e takze ;kalnyrn. Dziś Albania przypo- |z r. 1950 i 12 razy w porówna- ¡stronną i bezinteresowna po-
- • prz-odmvn, ,, tym ilosc kilometrów kwadra- mma jeden olbrzymi plac budo- i niu z okresem przedwojennym, moc. Dzisiaj odzwierciedlenie

towych powierzchni. Często na- lwy. Rosną nowe zakłady, fa- W wyniku wielkich Inwestycji i i tej pomocy 
rod mały budzi u innych na-j bryki, kopalnie, szyby naftowe. | usorawnienia pracy istniejących ' 
rodow szacunek i uznanie cizie- |W roku ubiegłym rozpoczęto bu : ' • •

cv pracy, jak Marian Kordo 
wiecki — betoniarz, Józef Tai- 
liński — murarz i inni.

Lastrikarz — Stanisław Ne- 
ska wykonał plan 6-letni do 
czerwca 1952 r. i do końca 1955

ki swej wspaniałej,, twórczej 
pracy, dzięki uporczywej wal­
ce o swą wolność, o szczęśliwą

pisywania. Komórka współza- j sw°j plan 6-letni po raz drug 
wodnictwa ^

oku zobowiązał się wykonać j przyszłość. Niewątpliwie do U
kich narodów natęża mieszkań-

nie była w stanie 
sarna ogarnąć wszystkich za 
gadnień i kierować ruchem 
współzawodnictwa.

Współzawodnictwo, oparte 
wyłącznie na podejmowa­
nych zobowiązaniach, cechowa­
ła kampanijność. Nie analizo­
wano podejmowanych zobowią­
zań, nie orientowano się w mo­
żliwościach produkcyjnych za 
togi. Nie było należytej pracy 
polityczno-wychowawczej wśród 
załóg. Zdarzało się, że robol

dowę cementowni we Wiórze, 
rafinerii nafty w Cerrice, fabry- 

j ki tkanin wełnianych w Tiranie 
!i wiciu innych zakładów prze- 
j myślowych. Roczny plan glo­
balnej produkcji przemysłu w 
r. 1952 wykonany został w 
105,8 proc.

Wraz z rozwojem przemysłu

| nrzedsiębiorstw produkcja śród 
j ków produkcji w roku 1955 
j wyniesie 386 procent w poró$- 
inaniu z poziomem !950 r., zaś 
¡produkcja masowego spożycia 
i — 342 procent.

inwestycje w rolnictwie zraie- 
j rzaią przede wszystkim do jak 
i na jszerszego rozwoju meclianl- 
jzacji. Rolnik albański otrzyma 
setki nowych traktorów, kom- 

¡bajnów itp. Założone zostaną 
¡nowe ośrodki maszynowo-trak-

Tow. Neska- zdobył w czwar-! cy słonecznej Albanii, 
tym kwartale 1952 r. drugiej
miejsce i w i kwartale' hr. I Tak było wczoraj 
pierwsze miejsce w ogólnokra-: Jeszcze do lat przedwojen­
n y m  współzawodnictwie o ¡nych, mówiąc o Albanii myślało i ruszvja pHnvm tempem bu.do 
p'*“  najlepszego w zawodzie | się o garstce teudalów i o nie- j wa domów mieszkalnych i gma- 

P,env;szy. vv bud° jy . , słychanej biedzie ciemiężonego jctiów instytucji kulturalnych 
mp! P°CJ?= j ludu albańskiego, o ojczyźnie ¡\y jatach rowoiennych wybudo- ¡torowe, gospodarstwa państwo-
hasłem l i  n '‘ P1 por j półdzikich górali. Fakty uza- ,wano ponad 200 tvs. m kw. po- !we. spółdzielnie produkcyjne,
hasłem „Ja me wypuszczę bra- sadmały to całkowicie: przemy- j wierzchni mieszkalnej -  w bie- I Szczególny nacisk położono

7' , • • , ., stu prawie me było w Albami jzacvm roku wybuduje sie dalsze ! na zwiększenie urodzajności
Zamknięcie bilansu rocznego i wytaczając nieliczne „obiekty -- - Y * J

g t n i S r  T ’li0na f l nale^ ce do monopołistów za- ; przedszkoli, żłobków, do- jru zasiewów. Żyzne doliny prze- 
dow nltw  e l l h  t H w ,U' !?ranięznych. Podstawowe na- mf)W kultury, oddano do użytku cięte będą kanałami nawadnia-
down,dwie. zdobyty dzięki do-|rzędz,a pracy rolnika stanowi-| w samym tylko róku ,951/ Do | !ącVmi Osuszone zostaną błot-

każdego domu robotniczego, do jniste brzegi jeziora Malik, bag-
nicy podpisując zobowiązania. , . , . ,r ,
nie bardzo wiedzie1 i co i d li- b ej g°sPodarce finansowej i j ły socha i łopata. Analfabetyzm 
czego podpisują. Nie współza- ™ ter,a!ovve.i- Zaoszczędzeni-1 obejmował 85 procent ludności 
Wodniczono o oszczędna i jako- 1263 tys. roboczogodzin w wv j — ani jednej wyższej uczelni, 
ściowo dobra produkcje załóg' ¡niku Podejmowanych zobowią-1 drogi kolejowej, zaledwie 8 
nie walczyły z marnotraw ! zan. vv rok» ubiegłym -  to do (szpitali... -  Oto Albania „kro- 
stwem materiału, który ni
szczyt się na placach budów

Ten stan rzeczy został ge­
neralnie przełamany w połowie 
I półrocza ub. roku. Pokonano 
stare błędy i rozpoczęto nową, 
prawdziwą pracę nad rozwo­
jem współzawodnictwa.

Od tej pory zagrożenie pla­
nów miesięcznych stało się 
przeszłością. Plan roczny wy­
konaliśmy 3 miesiące przed ter­
minem -— pierwsi w resor­
cie Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego.

wód rozwoju socjalistycznego j la“  Zogu i kliki obszarników, 
¡stosunku do pracy. ¡zaprzedanej kapitałowi obcemu.

Nie poprzestając na dotych j Dzisiaj są to jedynie koszmar- 
| czasowych osiągnięciach, zało-jne wspomnienia. Dziś wolny 
ga nasza, z inicjatywy brygad ¡naród albański odrabia wieko- 
ZMP-owskich Matusiaka i Bo 
gusa, dla uczczenia 10 roczni 
cy powstania ZWM wezwała 
wszystkie zjednoczenia do wal­
ki o tytuł najlepszego zjedno 
czenia budowlanego w Polsce 
I nie szczędzi sił, by zająć .w 
tym współzawodnictwie jak 
najlepsze miejsce.

KAZIMIERZ CH1.EBNY 
Warszawa

większości chałup wiejskich ¡na na równinach Muzekje i 
dotarła książka. Toczy się wiel- jWurgu. W wyniku prac melio- 
ki bój z analfabetyzmem. Oby- raeyjnych rolnictwo albańskie 
watel ludowej Albanii prze- otrzyma 10 tys. ha nowych 
ksztalca się w człowieka w peł- [gruntów ornych.

| ni świadomego zadań, postawio- | Cały kraj' pokryje szeroko 
I nvc.b przed nim przez władzę rozbudowana sieć energetyczna.
ludową.

we zacofanie milowymi kroka- j 
mi na drodze postępu. W ludo- j 
wej Albanii zrodziło się nowe | 
życie.

Czy tn jes! surowic?
W dniu 16.V. br. Zakłady 

Przemysłu Bawełnianego iłri. 
Małgorzaty Fornalskiej w Sko- 
paniach (powiat Tarnobrzeg) 
przysłały transport odpad­
ków czyszczonych dla zakła­
du im. F. Dzierżyńskiego w L o -1 
dzi.

zładowaniu, pewną cześć zgrze- 
hiin rozniósł wiatr, a część z 
nich została zabrudzona i nie 
nadaje sie do przeróbki w pro­
dukcji. Zgrzeblin przysłano 
1.700 kg. a plontanki 1.200 kg. 

i Mimo kilkakrotnych naszych 
W odpadkach znajdowała j interwencji, ażeby przysyłano

się plontanka i zgrzeblmy, kio- plontankę i zgrzeblinv czyste i 
re przysłano w skrzynkach j zhelowane, kierownictwo’ ZPB
drewnianych. Skrzynki te są po-j im. M. Fornalskiej w dalszym j pierwszą linię kolejową, wyku- 
rozbiiane. przy odsyłaniu trzeba i ciągu przysyła nain zgrzebliny

Tak jest dziś
Wysiłkiem całego narodu za­

leczono zniszczenia spowodo­
wane wojną. Ożywiły się zakła­
dy pracy. Do wsi albańskiej za­
witał żelazny pług, a w ślad za 
nim traktor. Ile może entuzjazm 
ludu, jego wiara w słuszną 
sprawę połączona z wytrwałą, 
ofiarną pracą — pokazują o- 
gromne przemiany w . Albanii.

W 1947 r. między Tiraną a 
Durresem rozlegi się nieznany 
dotąd w Albanii sygnał parowo­
zu — zwiastun nowej epoki na­
rodu albańskiego. Młodzi bu­
downiczowie socjalistycznego 
jutra oddali do użytku Judu

Tak będzie jutro
A zadania te są niełatwe. 

¡Zawierają się one przede wszy­
stk im  w pierwszym 5-letnim 
¡nianie rozwoju gospodarki na­
grodowej Albanii (1951 — 1955), 
¡ogłoszonym na II Zjeźdz-ie A l­
bańskiej Partii Pracy.

„Podstawowe zadanie 5-latki 
— sprecyzował wódz narodu 
albańskiego towarzysz Enver 
Hodża — to zbudowanie w 
szybszym tempie ekonomicznych 
podstaw socjalizmu, ażeby do 
końca 5-latki kraj nasz"prze­
kształcił Gę z kraju rolniczego 
i zacofanego w kraj rolniczo- 
przemysłowy“ .

Jednym z czołowych zadań 
albańskiej 5-latki jest dalsza 
rozbudowa przemysłu. Pod ko­
niec 1955 r. produkcja przemy-

znaleźć można w 
każdym nowowybudowanyrn o- 
biekcie przemysłowym, w każ­
dej fabryce, kopalni, w każdej 
wsi albańskiej. Najbardziej no­
woczesne radzieckie maszyny, 
urządzenia, traktory i kombaj­
ny — wszystko to stanowi kon­
kretny przejaw pomocy Związku 
Radzieckiego.-

Ekipy inżynierów radzieckich 
opracowują dokumentację tech- 

I nieżną,. specjaliści radzieccy 
kształcą nowe kadry, odwiedza­
jący Albanię radzieccy racjona­
lizatorzy i nowatorzy zapozna­
ją robotników albańskich z naj­
bardziej nowoczesnymi metoda­
mi pracy. Wszędzie, gdzie kwit- 

rozszerzenie obsza- nie twórcza praca, występuje w 
takiej czy innej formie radziec­
ka pomoc.

Naród albański obdarza ra­
dzieckich przyjaciół gorącą mi­
łością. Świadomy jest, że bez 
Związku Radzieckiego, bez je­
go braterskiej pomocy, Albania 
do dziś dnia byłaby tym, czym 
była do niedawna —. najbar­
dziej zacofanym krajem w Eu­
ropie, grabionym przez obcych 
monopolistów. Dzielny, praco­
w ity Ind Albanii zdaje sobie 
również sprawę i z tego, że 
przyjaźń i ścisła współpraca z 
krajami obozu pokoju to przy­
spieszenie realizacji jego ma­
rzeń — bogata socjalistyczna 
Albania.

W. RACZKOWSKI

W  S T O L I C Y

T rw a j *ł już remonty szkól

Praca nowych elektrowni umoż 
jliw i 4-krotne zwiększenie zaso­
bów energetycznych gospodar­

k i  narodowej w porównaniu z 
¡1950 r. W ramach 5-latki z li­
kwidowany zostanie całkowicie 
¡analfabetyzm,- zrealizowane bę­
dzie obowiązkowe nauczanie w 
szkołach 'podstawowych; rozwi­
nie się jeszcze szerzej szkolni- 

! ctwo wyższe. Pod koniec i 955 
¡roku lud albański wspólnym wy­
siłkiem wykuje w swoim kraju 
zręby socjalizmu.

Dzięki braterskiej pomocy
Podstawowym czynnikiem, u- 

możliwiającym narodowi al­
bańskiemu osiągnięcie wspania­
łych sukcesów jest przyjaźń i .
współpraca z wielkim Krajem I chium, który gó obecnie ,,,

i i  r lp m o U rn i- i i In .  hdh i! ito. '.'Oi .
Jodl miał więc pecha. Ale je-

Z początkiem maia na tere­
nie warszawskich szkół i przed­
szkoli rozpoczęły się remonty. .

W bieżącym roku remonty ka­
pitalne zostaną przeprowadzone 
w 13|szkołach. Będą to prze­
ważnie szkbły położone na pe­
ryferiach miasta. Remontowi ka­
pitalnemu zostaną poddane rn. 
in. szkoły w Falenicy, w Waw- 
rze i na Okęciu.

Ponadto 74 szkoły i przedszko­
la zostaną całkowicie odnowio­
ne. Planuje się tam wiec 
przeprowadzenie prac malar­
skich, sprawdzenie instalacji sa­
nitarnych i centralnego ogrze­
wania. Insta!ac'e sanitarne • i 
centralne ogrzewanie zostanie 
również naprawione w 57 in­
nych szkołach i przedszkolach, 
które nie wymagają ani remon­

tu kapitalnego, ani nawet prac 
malarskich.

W tej chwili do prac remon­
towych przystąpiono na terenie 
28 szkół. W pozostałych Szko­
łach rozpocznie się prace w naj­
bliższych dniach. Wszystkie 
prace remontowe muszą hyc za­
kończone do 15 sierpnia hr. 
Ostatnie dwa tygodnie sierpnia 
przeznaczą szkoły na robienie 
norządku we własnym zakresie. 
Całość prac remontowych pro­
wadzi Wydział Oświaty Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodo­
wej. Fakt ten nie zwalnia jed­
nak od odpowiedzialności za 
przebieg akcji remontowej pre­
zydiów. dzielnicowych rad na­
rodowych. Powinny one dbać o 
iakość wykonywanych robót i 
przestrzegać ich terminowości.

(kg)

Ludzie pracy zdaą egzaminy z języka rosyjskiego
Przy wielu warszawskich za-, Państwowym Technikum Kore- 

kładach pracy kończą pracę i Spondencyjnym zakończył się 
kursy języka rosyjskiego. Od j iuż drugi kurs. Łącznie nauczy-
s tycz ni a br. około 1200 osób z 
98 kursów zdało egzaminy koń­
cowe. Z tego 110 osób ukończy­
ło kursy !l stopnia.

Między innymi egzaminy zda­
ło 18 robotników z Warszaw­
skich Zakładów Budownictwa 
Urządzeń Przemysłowych, pra­
cownice fizyczne hotelu ...B ri­
stol“ , 25 pracowników Pań­
stwowego Zakładu Higieny. W

ło się tu czytac i pisać po ro­
syjsku 40 osób.

Ogółem kursy fęzyka. rosyj­
skiego organizowane przez 
TPPR, Wydział Oświaty Prezy­
dium SI. R. N i WRZZ ukoń­
czyło dotychczas 3500 osób. W 
dalszym ciągu czynnych jest 
354 kursy, na których uczv się 
ponad 5300 słuchaczy. (kw)

K r o p k i  n a d
PECH

Hitlerowski generał Joiil za 
i stał skazany jako zbrodniarz 
j wojenny na karę śmierci i po­
dwieszony w Norymberdze w 
1946 r. Tymczasem okazuje się,

\ że był on ,,niewinnym baran- 
| kiem" jak orzekł sad w Mona■

re-
Rad i z krajami demokracji lu­
dowej. Już bezpośrednio po wy­
zwoleniu Albanii przyjaciele ra­

je zbijać z powrotem, dokładać 
do nich gwoździe i robociznę, 
co stwarza dodatkowe koszty 
dla zakładu.

Po otwarciu skrzynek zoba­
czyliśmy wewnątrz zamiast czy­
stej plontanki, która miała bvć 
użyta do produkcji, kupę śmieci: 
bawełnę zaołiwioną, pomiesza­
ną z papierem i ze ścinkami to­
waru.

Zgrzebliny były niezbełowane. 
a tylko przewiązane przez śro 
dek drutem. W czasie transpor­
tu potowa uległa. zniszczeniu. | 
Po przywiezieniu na miejsce i I

tą wśród, zdawałoby się. nie­
zdobytych skat.

Ruszył i budowa nowych so-
jak wiązkę siana.

A przecież załoga nasza biie
sie o Dian i o obniżkę kosztów I cjalistycznych obiektów pr 
własnych. Czy przy dostarcza­
niu nam odpadków nieoczv?z- 
czonvch może wykonać przę­
dzalnia plan jakościowy^ i ilo­
ściowy?

Sądzimy, że wykonanie pla­
nów winno leżeć na sercu nam 
wszystkim.

ADAM DRECZKO 
ZOFIA RUTKOWSKA 

ZPB im. F. Dzierżyńskiego 
Łódź

Jadą wozy ze żwirem... i marnują go
Na płac przy ul. Kruczej rui i Na to samo zanosi się 

wprost gmachu Ministerstwa raz.
i te-

Budownictw a Przemysłowej, 
od kilkunastu dni zajeżdżają

Poza tym plac składowy jes< 
zanieczyszczony śmieciami i

wozy ze żwirem. Żwir jest wy-1 gruzem, który mieszając się ze 
sypywany gdzie popadnie, a ¡żwirem, powoduje później za- 
następnie rozjeżdżany prze« te j niecżyszczenie betonu, 
same wozy. [ Dziwny wydaje się fakt, że

. (kierownictwo Zjednoczenia Bu- 
lakie „magazynowanie zwi- downictwa Miejskiego Warsza- 

rti miało miejsce i w ub. roku. j wa 6, widząc taki stan rzeczy
Po pewnym czasie żwir ten by! 
znów przewożony na plac bu­
dowy z tym. że spora jego część 
została wgnieciona w ziemię.

z okien swego baraku, zupeł­
nie ilu to nie reaguje.

L. SZEWCZYK 
Warszawa

myślowych Na miejscu dawnej 
wioski Jiizberisz wyrósł Kom­
binat Tekstylny im. Stalina 
wraz z nowym miastem jego : 
budowniczych. Produkuje on o- ! 
becnie 20 milionów metrów tka­
nin rocznie. W rejonie Maliki 
powstał kombinat cukrowniczy 
produkujący 10 t\s. ton cukru 
rocznie. W Elbasan wzniesiono 
wielki kombinat obróbki drze­
wa. w  R ogozin — fabrykę o- j 
hróbki bawełny, w Szkoder — \ 
fabrykę włókienniczą. IJ brze- 1 
gów albańskich rzek nowe elek­
trownie wodne dostarczają 
prądu okręgom przemysłowym. 
Na rzece Uati rozpoczęto budo­
wę najpotężniejszej w kraju 
elektrowni im. Enwera Hodży, 
która w niedalekiej już przysz­
łości dostarczać będzie 100 mi­
lionów kWh energii elektrycz­
nej rocznie.

Niesposób wyliczyć wszyst­
kie nowe budowle socjaliz­
mu, wynoszone przez dzielny 
naród albański. Już w roku 
1950 było w Albanii 46 przed­
siębiorstw państwowych o zna-

szcze większego pecha mają ci, 
którzy by go teraz chcieli zro­
bić generałem ,.armii atluntijc- 

| kiej", ca.

SKĄD TO WZIĘLI
i Na zorganizowanej przez
. chrześriuirlsko - demokratyczny 
rząd Wioi l i  oszczercze! wi/st.a- 

1 wie o życiu w kratach demokra- 
' cji hulo-wei jako książki ..zaka­
zane w Polsce" wymieniane są: 
..Pinokio" Collodiego, „Don K i­
chot" Cerzantesa, „Rajki"
Grimma Ud.

Organizatorzy wystawy jak 
widać ułatw ili sobie zadanie: 
s/>is książek u nas „zakaza­
nych" przepisali z naszych ka­
talogów wydawniczych. k.

Budowy nic mogą czekać na dokumentację
Od kilkunastu dni wstrzyma­

ne są roboty budowlane przy 
wznoszeniu nowych bloków 
mieszkalnych wzdłuż ul. M 
Nowotki, z powodu braku doku­
mentacji technicznej. .

Pracownia . „Miastoprojekt- 
Stolica“  wykonała w terminie 
wszystkie potrzebne projekty i 
dokumentację techniczną. Pla­
ny te, obejmujące I odcinek ro- 
rbót, gdzie budowa jest 
obecnie wstrzymana, znajdują 
się w biurze Naczelnego Ar­

chitekta. Wysłano je do za­
twierdzenia jeszcze przed 20 
kwietnia hr. i dotąd nie mogą 
dotrzeć na budowę’

Przepisy przewidują, że za­
twierdzanie projektów urba­
nistyczno - architektonicznych, 
przez biuro Naczelnego Archi­
tekta nie powinno trwać dłużej 
niż trzy tygodnie. Nie można 
dopuszczać do lego, aby budo­
wy czekały na wykonaną , już 
dokumentację techniczną.

O )

Przeciw nawrotowi niedbalstwa

IV w y n ik u  p rzem ian  społecznych nas tąp i ły  w  A lb a n i i  w ie l ­
k ie  przeobrażenia  ku l tu ra ln e .  W yraża ją  się one rn. in. w  o l­
b rzym im  wzroście  czy te ln ic tw a  prasy. Dziś w  A lb a ń s k ie j  Repu­
blice L u d o w e j  ukazu ją  się 43 p ism a o g lo b a ln y m  nak ładz ie  
1.578.489 egzemplarzy, podczas, gdy w  okres ie  p rzedw o jennych  
rządów Zogu ogó lny  n a k ład  p ism  a lbańsk ich  w y n o s i ł  za led­
w ie  245.000 egzemplarzy.

Na zd jęc iu :  cz łonk in ie  spó łdz ie ln i  p ro d u k c y jn e j  przeg ląda­
ją  czasopismo obrazujące osiągnięcia  radz ieck ich  ko łchozów

Fo to  C A F

DZIŚ POD RACŁAWICAMI
Piękna i żyzna jest ziemia 

miechowska. Znaczą ją łagodne 
stoki wzgórz, ciemne plamy la­
sów, wsie, rozrzucone gęsto w 
dolinach. „Fabryka chleba“ —

sam, którego zamordowali 
mieszczanie krakowscy, potem 
Piotr Myszkowski, przyjaciel 
Jana z . Czarnolasu. W trzy 
wieki później przebudował

mówią o niej dzisiejsi jej gospo- i gmach Aleksander Wielopolski 
darze. A przecież stąd właśnie ! który branką młodzieży chciał 
gęstym strumieniem ciągnę!; ! udaremnić noc styczniową. Ję- 
chłopi z przeludnionych wsi na \ go potomkowie jeszcze paręna- 
„ saksy", czy do dalekiej „Ha- ście lat temu przyjeżdżali tu na 
meryki“ . Tu, .na racławickich ! Iowy, a 
polach, polała się w 1937 roku i rogów płoszyły zwierzynę leśną
krew chłopska, właśnie w dni:: j -r '• .. . - ■ , , . , Tom cirugt historii starego
ludowego święta, kiedy to | zafnku pis* e współczesność:,
pokcja otworzyła ogień do ze- , Brak n;)m Makarenki> aby od.
branych tłumów. Tu. w na dać ■ w pe]ni barw; siedzę w

minu zależy —-■ i tylko od nich 
— czy Dela będzie za parę lat 
geologiem, Szklarzyńska histo­
rykiem, Pawlik lekarzem, a 
Bocheński rozpocznie jesieni;; 
studia z dziedziny budowy 
maszyn okrętowych.

182 uczniów pod doświadczo­
nym kierownictwem 13 nauczy-

, .............................. , ¡cieli zdobywa w tym liceum
dźwięki mysltwskicu wjedzę 0 życiu i świecie.

Z okien internatu widać, po­
łożoną u stóp góry, siedmiokla­
sową szkolę podstawową. Prze- 

| żywa i a ona nie tak dawno ra- 
i dosny dzień, gdy staraniem ra-

wpot zawalonej, mrocznej kar ¡ chlodnej sali zamkoxvej i prze- dy " arod ,oweiN J,ak r,hv" iez k</  
czmie w Antolce gnieździła s,ę ¡ , | , dam' teczki abiturientów za-1 m!tetu rodzicielskiego otrzymał;
_ • i  . . . .  , • ~  c i i i T u c m i  m  t R r n c L a n  i r  7 111 n  i W

uczelnie objęły 143 osoby. Dzi­
siaj w tej samej gminie, gdzie 
przed rokiem 1939 istniała je­
dyna, niepełna szkoła podsta­
wowa — istnieje liceum, sześć 
szkól siedmioklasowych, a siód­
ma otrzyma najwyższą klasę na 
jesieni br.

Dzisiaj w tym samym powie­
cie miechowskim powstało obok 
liceów w Miechowie i Książu 
Wielkim, liceum w Proszowi 
cach, do którego uczęszcza 85 
procent dzieci wiejskich, techni­
kum handlowe i zasadnicza 
szkolą zawodowa w Miechowie.

najpierw jedno, później cztero 
klasowa szkoła, a ponad sto 
dzieci uczyło się liter, nierzadko 
pisanych węglem na bielonych 
ścianach. Obowiązkowe naucza

W Książu i Kalinie Wielkiej; 
w Giebułtowie i Zarysżynie, w 
Goszczy i .Łuczycach, w Ziele­
nicach i Niedźwiedziu, w Sła­
boszowie i Swięcicach usadowi­
ły ąię szkoły w dawnych dwo­
rach obszarniczych, które przed

t f I 'i tn 'A Mirkieu ÍC73 Hn y ■ i m ku ^ i " ■ — . . — . I < 11V W OIU O I) V ło Og I a d a C t VI ko Z. .ciama micKiev icza. uo zamisj Wyeh egzaminów 50 dzieci, lo ¡ (¡ , r., _
chce iść do liceum ogólnokształ-1 
cącego, reszta do różnych szkół 
zawodowych; do Sosnowca, do

. ‘ ‘ , 1 . . , . ¡własny mikroskop i rzutnik. W
ozon ego tu cztery lata temu si(klmej najwvższej klasie przv- 

l.iceum Ogólnokształcącego im. | gotowuje się wtasnie do k ' ńco.

- liceum wiedzie kiepska, wy­
boista droga i może ona właś

nie? Owszem, sanacyjna kon- j nje skłoniła Stanisława Nowaka
stytucja mówiła o obowiązku do VVyborU właściwego zawodu, j Sfalinogrodu, aby uczyć sie za-
powszechnego nauczania, a\e j . Budowa nowych szos szczegół ..............................- .
przeciętnie co czwarte dziecko i

| wodu górnika i hutnika, do Kra- 
lnie mnie interesuje — pisze w j kowa. W gminie nie ma ani jc 

me widziało nigdy szkoły. JciK pod;miu łNiowfik — tVm bardzie‘. j clnego dziecka poza szkoła, 
miały się uczyć dzieci biedniac- j ze od najmłodszych lat przy- j

Iglądałem się tym pracom z 
• wielkim zaciekawieniem, gdyż j 

(ojciec mój jest dróżnikiem“ . No- j 
) wak chce dostać się na Wydział |
| Komunikacyjny Politechniki | 

na była nierzadko nieosiągal- j Warszawskiej. W tej chwili, i 
nym marzeniem? j  gdy czytacie te słowa, Stani-!

¡sław Dela, syn małorolnego j
iłi

kich rodzin, gdy do najbliższe 
szkoły było ponad sześć kilo­
metrów, a zimą jedna para bu­
tów musiała wystarczyć całemu 
rodzeństwu, gdy-książka szkol-

na wzgórzu nieopodal

Rzecz to dzisiaj zwyczajna. 
Ale lat temu piętnaście maty 
Jaś czy Zosia dobrze wiedzieli, 
patrząc na łowieckie kawalkad» 
Wielopolskich, że świat koń 
czyi się dla nich na Ksią­
żu. Tyiko dwoje — przez 
cały okres istnienia nicpeł 
nej szkoły w Książu Wiel-Stoi

Książa Wielkiego renesansowy j chłopa, Barbara Szklarzyńska i kim — poszło do jedynego giin- 
zaniek. Otacza go park gęsty, i Longina Pawlik, Jan Bocheński j nazjjim w Miechowie. Dzisiaj z 
bzy szumią za oknami, pod tu-1 — młodzież z okolicznych wio- ! tej samej gminy do szkół środ­
kami sklepienia szepce historia, sek przygotowuje się do u s t-[ nich i wyższych jadą dziesiątki.
Kiedyś wiadal tvm zamczy- ¡ nych
skiem Andrzej Tęczyński, ten 1 nych

egzaminów maturnl- | a z powiatu setki; w samym ro- 
Od wyników egza- ! ku bieżącym zapisy na wyższe

zza płotów, zza 
bram. W Więclawicadi i Łoso- 
skowicach, w Mniszowie i Most­
ku, w Kamienicy i Antolce po­
wstały nowe. piękne, słoneczne 

[ gmachy szkolne, pełne roze­
śmianej dziatwy, wyposażone 
w biblioteki, pomoce naukowe, 
radioaparaty. Kilkanaście kilo­
metrów za Miechowem, tuż 
przy szosie kieleckiei stoi w i­
doczny z daleka budynek, czer­
wienieje świeżą cegią, spoglą­
da szerokimi oknami na zgizy- 
bialą karczmę, gdzie niegdyś 
dziewczyna imieniem Aniołka — 
jak głosi ludowa gadka — po­
dejmowała winem zmęczonych 
podróżnych.

Szkoła w Antolce ma 8 
kich sal i dobrze zaopatrzon 
świetlicę. „Nie można z ni>>: !

zimą” — opowiada kierownik 
szkoły, Józef Stano, który dwa­
dzieścia lat męczył się z dzieć­
mi w wynajętej naprzeciwko 
karczmie. Dziś pomaga mu tu 
trzech kolegów, pomaga komi­
tet rodzicielski, który troskliwie 
opiekuje się rozwojem szkoły; 
w tym roku trzydzieści jeden 
dzieci opuszcza mury szkoły 
antolskiej. idzie do szkół śred­
nich i zawodowych. Józef Sta­
no pamięta dobrze lata, gdy — 
przez cały okres jego przed­
wojennej pracy —- skierował 
na dalszą naukę wszystkiego 
dwoje dzieci zamożnych chło 
pów, nie licząc synków kułac­
kich z Brzuchani, którzy trądy 
cyjnie ciągnęli do seminarium 
duchownego w Kielcach.

W owych latach „stanem“  w 
Miechowie 
miesięcznie, 
kę?

IjoJ ostrxm hątrm

Ł  «'k:ł u a lirnsa
•Tesli człowiek wkłada całe 

swe serce w pracę, jaką wyko­
nuje, jeśli ma poczucie obowiąz­
ku, nie tylko sam odczuwa z te­
go zadowolenie. Chwalą go słu­
sznie i inni.

IVX. in. wiele pochwał zbiera 
nasza poczta, jej pracownicy, li­
stonosze. Wiele pochwał uzasad­
nionych. Szybko, na egół ter­
minowo są dostarczane przesył­
ki, niestrudzenie pracują nasi 
listonosze. Często dostarczają 
listy niedokładnie zaadresowa­
ne, bez podania numeru domu 
albo x numerem podanym błęd­
nie. Za swój punkt honoru uwa. 
żają doręczenie korespondencji 
właściwemu adresatowi i nie­
mal zawsze tego adresata znaj­
dują.

Czy to jednak, co powiedzie­
liśmy ogólnie o poczcie, jest re­
gułą? I jest i nie jest. Bo, jak to 
mówią, nie ma reguły bez wy­
jątków. A wyjątki bardzo psują 
ogóiną opinię.

Oto w kwietniu br. PZGS z 
Ciechanowa wysłał do Warsza­
wy bardzo pilny i terminowy 
iist. Zaklejony, ze znaczkiem, 
z wyraźnie aczkolwiek mylnie 
Wypisanym adresem: War­
szawa, ul. Górnośląska 45. 
List trafił do urzędu pocztowe­
go nr 18 a potem do torby li­
stonosza. Listonosz przyniósł, 
zapytał, dowiedział się, że adre­
sata pod wskazanym numerem 
nie ma i zgodnie z maksymą 
„baba z wozu — koniom lżej“ 
energicznym pismem na koper­
cie wyjaśnił: „Firma wyprowa- 

kosztowała »50 zr  dziki się bez podania adresu“.
»A opłata za nau-

Energiczna ake'a, jaką podjął 
wydział gospodarki komunalnej 
wiosną bieżącego roku przeciw­
ko tym przedsiębiorstwom, któ­
re nie porządkują ulic po robo­
tach ziemnych przyczyniła się 
do poprawy' na tym odcinku 
Niestety ostatnio sytuacja znów 
się pogorszyła.

Wystarczy się przejść ulica­
mi, aby sie o tym naocznie 
przekonać. Kilka miesięcy czeka 
na uporządkowanie ulica Róża­
na. Kilka tygodni temu zakoń­
czono roboty kablowe prowa­
dzone przez PRT na ul. Szpi­
talnej, ale o ponowne ułożenie 
zerwanych płyt chodnikowych

nikt się nie: zatroszczył. Na jed­
nym małym odcinku ulicy Ra­
kowieckiej, która w ubiegłym 
roku otrzymała nową nakładkę 
asfaltową jest już przeszło 40 
dziur o różnego rodzaju wyko­
pach, przy czym wiele z łych 
dziur stanowi poważne onłanki 
dla ruchu kołowego. Nieleruej 
test z nową nawierzchnią u li­
cy Łowickiej.

Trzeba, ażeby wydział gospo­
darki komunalnej kontrolował, 
a prezydia DRN ostro karały 
od powiedzia I n ych k ierown ików 
robót za nie uporządkowanie na­
wierzchni po robolach. ( i)

Zmiany w knimmikarii
W z w ią z k u  z trw a ią c y m i w  A le i 

W o jska  P o lsk ie g o  p raca m i k a n a li-  
zacy i n o -w o d n y  m i. od d n ia  w c z o ra j­
szego u leg ła  zm ia n ie , na o k res  2 
m ies ię cy , trasa  autobusu  n r  152 
Z a m ias t ja k  do tychczas u l. M ic k ie ­
w icza . p i;  In w a lid ó w , A l. W o lska  i 
P o lsk iego, będzie on ku rs o w a ć  u l i 
K ra s iń sk ie g o , B u ra k o w s k a  i Pół-
nocn o -P rze m ys ło w ą  do P rz a s n y s k ie j, i row ą

D y re k c ja  M P K  zaw iadam ia , i r  w  
zw ią zku  z ro b o la m i to ro w y m i p ro ­
w ad zo n ym i na u l. Ż e lazn e j, na od ­
c in k u  od C h ło d n e j do A t. J e ro z o lim ­
s k ic h , w  k ie ru n k u  A l. J e ro z o lim ­
sk ich  — ru ch  p oc iągów  l in i i  s u  
’ 2A- Podąża jących w  ty m  k ie ru n k u , 
będzie w  dn 56, 27. 28 i 29 bm . 
w s trz y m a n y  od godz. so, a pociąg i 
k ie ro w a n e  będą przez u l. To  w  a- '

t e a t r y

A te n e um  — O s ta tn i —' g. 19, P o l­
sk i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19. K a ­
m e ra ln y  -  K r ó l  i . a k to r  — g. 19 
L u d o w y  — Panna Rosi ta  — g. 19 
N a ro d o w y  — F irc y k  w za lo tach  — 
g. 19. M ow y — N ie sp o ko jn e  szczęście 
— g. 19. Pow szechny — R uchom e 
p ia -k i — g. 19. S y re na  — z  zegar­
k ie m  w  rę ku  — g. 19.15. W spółczes­
n y  — D om ek z k a r t  — g tn N ow e j 
W arszaw y — T o r  p rzeszkód  — ;ś 
19.1.». S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  
S a ty ry  — g. 19.30.

k i n a

M a n d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j Rozgł. P o l­
sk iego R ad ia  p. d. E. C iu kszy . 18 00 
..Na sz e ro k im  ś w ie c ie " , 18,15 P opu­

l a r n y  k o n c e r t so lis tó w . 18.45 „ K a r t ­
k i z p a m ię tn ik a "  ode. opow . Ja­
kuba  O poczyńsk iego. 19.00 K o n c e rt 
O rk ie s try  R ózgi. W a rsza w sk ie j PR. 
P d. S t. R achan ia , 19.45 Ą ud . d la  
w s i, 20.28 W iad. sp o rto w e . 20.34 T a ń ­
ce lud o w e . 20.45 O dpow iedz i F a li 49, 
91.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . 
B a rb a ry  H e s s e -B u ko w sk ie j, 21.30 
D w ie  h u m o re sk i w  p rz e k ła d z ie  Ro­
z a li i L a s to w sk ie .i: 1. „Z a w ó d  L e o n i­
da L e n c z a ". 2. „S z e ro k i gest“  U fa 
i P ię tro w a , 21.43 U lu b io n e  m e lod ie  
gra  S ekste t P R „ 22.15 E lsne r: U w e r­
tu ra  Uo op. „L e sze k  B ia ły "  w y k . 
W ie lka  O rk . S y n if . PR. p. d. K o n ­
rada B ry z k a , 22.53 Z c y k lu :  „ N a j ­
p ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  — 
F ra n c isze k  S ch u b e rt: K w a r te t sm y­
c z k o w y  A -m o ll w  w y k . Budapesz-

M o skw a  — T a je m n ic z a  w yspa  — 
g. M, 16, 18, 20. P a lla d iu m  — 2oJ- 

; m e rz  Z w y c ię s tw a  I I  seria — e 15 30 
I 18. 20.30. P raha  — Ż o łn ie rz  Z w y - 
| gm atwa 11 seria  — g. 15.30. 18. 20.30 
i s ią s k  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  se- 
j na  I  — g. 14. 16. 18, 20. A t la n t ic  -  
| W yspa szczęścia — dod. O strzega- 
1 m y liu c izm a  g. 14, 10. 18. 20. Po- ; łeb sk ie go  k w a rte tu  sm yczkow ego . 

>011 i a — T o rp e d o w ie c  n ie iispet.y —
§• 16, 18, 20. S to lic a  -  Ż o łn ie rz
Z w y c ię s tw a  se ria  TI — g. 15.30. 13.
20.20. W -Z  — C esarsk i p ie k a rz  se­
r ia  I  — g. 14. 16, 18. 20. 1 M a j —
C zarodz ie i G lin k a  — ę. 13.45. 1.6,
18.1", 20.30. O cho ta  — ?ołn<erz Z w v -  
c ies tw a  seria  1 — g. 14, 16. 18. 29 
S yrena  — T rz y  opow ieśc i — g. ir 
18. 20. Tęcza - -  B ły s k a w ic a  — dod.
M ię d z y n a ro d o w y  W yśc ig  K o la rs k i — 
i .  16. 18. 20. L o tn ik  — W arszawska 
o re m ie ra  — g 17, 20. O lsz tyn  e w io - 
chy) — O sta tn i re js  — g. 18, 20.

Zielone, faliste są poła pod 
Racławicami. Szczycą się chło­
pi racławiccy swoją wsią i je; 
przeszłością. Długo jednak nie 
pamiętano, —- bo nie chciano 
pamiętać — o słowach naczel 
nika Kościuszki:

„Mniemają niektórzy, iż po­
trzeba pierwej oświecić lud, za 
nim mu dać wolność, Ja rozu­
miem przeciwnie, że chcąc 
oświecić lud, .trzeba go uwol­
nić“ .

'Polska Ludowa zrealizowa­
ła testament zwycięzcy snod 
Racławic. Wyrasta na ziemi 

v,,0|_ miechowskiej młode pokolenie 
światłych budowniczych Polski

P O R A N K I

P a lla d iu m  — P ie rw p ży  s ta r t — 
g. 13. A t la n t ic  — B ia ły  K ie ł  — g. 12 
S yrena  — C zapa jew  — g. !4. 

(U w aga:
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rządu  K in . W aw zaw a , u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

Ludowej,
wygnać dzieciaków, szczególnie,1 LESZEK GOLINSKI

W urzędzie pocztowym nr 18 
zgodnie z tą sarną maksymą pie­
czołowicie klepnęli pod i.opi- 
skiem iisłonosza pieczątkę i ko­
perta z pilną, terminową sprawą 
wróciła do Ciechanowa.

Cóż to hyia za firma? Może 
maleńka wytwórnia opakowań 
do lodów, warsztacik szewski 
czy naprawa parasoli? Może coś. 
czegj nowego adresu przy zbyt 
rnatej dobrej woii rzeczywiście 
nie można było odszukać?

| Nie. „Firmą“ okazało się nie 
mniej nie więcej jak Prezydium 
Warszawskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, które sądząc z j ■'> uu' 
pracy urzędu pocztowego nr 18 I S-lo A ud . d la  w s i, 5.20 Koncert 
rozwiało się jak dym. j p o ra n n y . 6.10 P o p u la rn a  m u zyka

Adres „firmy“, szanowny i b a lo tow a. 6.45 A u d y c ja  d la  w y c h o - 
drog: urzędzie, mógłbyś (gdy­
byś oczywiście chciał) znaleźć 
w książce telefonicznej, wyda­
nej przez Państwowe Przedsię­
biorstwo „Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon“ i znajdującej 
się u was, pod samą rączką.

Chyba że chcesz być właśnie 
wyjątkiem. (RYS)

P ro g ra m  I I  — fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.SC. 14.99. W iado ­
mości 5.05 , 6.39, 7.55, 12.04, 17 00,
21.00. 23.50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po ­
ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  po­
ranna . 6.50 M u z y k a  poranna . 7 ro 
M u zyka , 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 8.35 
P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k las  1 L. u  
11.15 M u z y k a  I a k tu a ln o śc i u  45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.13 „N a  s w o j­
ską n u tę "  -  g ra  Zespó l H a rm o n i-  
s tow  J. Sterna, 12.45 A ud . d la  w s i, 
13.00 R adziecka m u zyka  ludow a. 
1*11 o M u zyka  ro z ry w k o w a . 13.20 
Fcc-ma w a r ia c ji  w  u tw o ra c h  k la s y ­
ków  w ie d e ń sk ich  — g ra  Teresa 

re p e rtu a r k in  o o d a le m y  j / .L rT T ć U L 3 " Rzepecka — fo rte p .,
/ i P  l r n m i i n i l r o ż i i  n i / i * o c f n -  1 3 .5 5  P i ' " “

R A D I O
Ś r o d a  27 m a j a

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06. 15.25. W iado ­
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00,

ya w czyn  p rz e d szko li, 6.50 G im n a ­
s tyka , 7.20 M u zyka  p ora n n a , 7.50 
K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 K ońce  t 
n o r rn n y , 8.55 A u d . d la  k i .  V I. 9.15 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 9.35 G. Rossi­
n i:  K w a rte t n r  r, na Pet. k la rn e t 
I ' ó g  i fago t, 9.50 P rze rw a . 15.30 Aud. 
d la  dz iec i. 16.20 R adz ieck ie  m e lo ­
d ie  f i lm o w e  i o pe re tko w e , 16.50 
„ G ł o s  m a ją  k o b ie ty “ , 17.00 A u d y c ja  
h is to ryczn a , 17.29 K o n c e r t Zespo łu

,  rze rw a . 14.05 In fo rm a c je , 14 10 
Aud. d la  k las  T li  — i v ,  I4.no K o n - 
D^i’t O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR. 

d ; . T - SeredyfifJk ieso , 15.10 A u d v -  
l ite ra c k a . 15,30 A ud . d la  dz iec i, 

16.no W szechnica R ad iow a — k u rs  I. 
6-'-° M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . W 

p ro g r. M o za rt, M ende lssohn , M us- 
so rgsk ł. G lin k o . C z a jk o w s k i, R im s k i-  
K o rsa ko w , G łazuno-w. 17.15 U tw o vy 
fo rte p ia n o w e  gra M iłosz  M og in , 
s tu d e n t W yższej S z k o ły  M uzyczne j 
w  W arszaw ie , 17 30 „N a  w a rsza w l 
^k ie j f a l i “ . 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18 00 
M u zyka  p op u la rn a , 18.30 Pogadan­
ka sp o rto w a , 18.40 U tw o ry  fle to w e  
gra W ł. Tom aszczuk. 19.nó K s ią ż k i, 
k tó re  na was czeka ją , 19.30 M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 ..B lo ka d a “  ode. 
18 p ow . W. K e tR ń .sk ie l w  p rz e k ł 
A. J a k u b i^z y n , 20.20 K o n c e r t K ra ­
k o w s k ie j O rk . i C hó ru  PR. p. d. J. 
G e rta , :1.26 W iad. sp ortow e . 21 22 
S łow n icze k  m u zyczny  — aud. s łow - 
no-m uz. w  oprać . J. W a ld o rffa . 22.00 
W szechnica R ad iow a — k u rs  Tl, 
32.20 W ęg ie rska  m u zyka  taneczna,’ 
23.00 R adziecka m u zyka  k a m e ra l­
na: W o łoszynów : Sona la  na s k rz y p ­
ce i fo r te p ia n . 23.30 M u zyka  sym - 
fo n w zn a : P o u le n c : K o n c e r t na 2
fo r te p ia n y .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. Reda 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D zia ł ide o lo g iczn y  8-08-89. D z ia ł pa 
k i  p re n u m e ra ty  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p^z.yj 
i  D e le g a tu ry  p p k  .R u ch “  «r- cena w  p ie n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 zł. In fo r m a c j i  w  sp raw ie  p re n u m . za g ra n iczne j u dz ie l 

& 5

e j. R ed a g u je  K o m ite t. N ak ła d em  RS W ..P rasa“ . R ed a kc ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk iego , u l. M iedz ian  
arty .in . 8-97-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54. D z ia ł e ko n o m iczn y  8-48-08. D z ia ł ro ln y  3-98-78. D z ia ł k u ltu  
z y jm u K  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . — 15 zł pól

a P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd.

11
ra in ;

pó łro czn  
Z a g r., W arszawa, K oszy


